Należytość pocztowa niszczona ryczałtem. 


Drobne ogłasze- 
nia 56 gr. Wiersz 
W rubryce „Nade- 
słane" z], 0:25— 
wiersz milimetro- 
Wy po kzanice zł. 


0:40 — Ogłosze- 

nia przed tekstem 

wiersz milimeiro- 

wy zł. 050 —- Za 

śkład tabelarycz- 

ny, kombinawany 
E0 pice, 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
4:20 -— Zagranicą 
ł. 2:00. 
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Ksaków, Środa 6 maja. 
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0 nową Radę dla 
miasta Krakowa. 


Zdemaskotwanie kłamfiwych wiaddmości „Naprzodu“. 
Kraków, 5 maja. 

Ostatni „Naprzód* we wstępnym artykule pie- 
mi się z pasji ua ..spówkę Hołeksa-Rymar". owych 
„wrogów samorządu”, sprawców. „wszystkich nie 
domaguń Krakowa“ i zapowiada, iż mie dopuści, 
aby „ta niszczywielska spółka ujęła w swe dra- 
pieżne ręce rządu miasta". 

Krakowem ani Narodowa, ami Chrześcijańska 
Demokracja nigdy nie rządziła i — obecnie nie 
rządzi. Od lat Kraków byi w ręku najpierw kon- 
serwatystów, a potem polskiej”, ..„.socjalnej* i 
„żydowskiej“ — demokracji. I tak jest dotąd. Za 
to tedy, co byo i co jest, moga i muszą odpo- 
wiadać ci. co Krakowem władali i wiadają. Na- 
rodowa Demokracja miaia w ostatniej Radzie 
miasta 4 radnych ma 127 — w poprzedniej Ra- 
dzie miała 2 — więcej nie miała nigdv. Z wa- 
mienia ostatniej Rady pp. Bobrowski, Wiełgus, 
Relle, Sure wylrani byli wiceprezydentami — 
Przeciw gtosom tak Narodowej, jak i Chrześcijań- 
skiej Demokmieji. Wiee klamie poseł Bobrowski, 
autor anykułu „Naprzodu i nviny własne, jako 
wiceprezydenta miasta i reprezentanta 20 rad- 
nych socjalistycznych w ostatniej Radzie, usiłuje 
zwalić na posłów Holeksę i Rymara. 

an, panie pośle Bobrowski, rządziteś miastem, 
a nie pp. Holeksa i Rymar! 


dać czasu na założenie protestu, 
aby ich postawić przed faktem dokonanym. P. 
Wawraudch zapinoniował z miejsca w Radzie 
przybocznej żydom 9 miejsce, a Narodowej Demo- 
kracjt 2. Na pierwszem posiedzeniu Rady przy- 
bocznej nowego komisarza poseł Rymar w imie- 
niu Związku Ludowo-Narodowego złożył dekia- 
zację, a w niej wyrazil brak zaufania do nowego 
rządcy miasta i mozorttetych wiceprezydentów. 
Stato się to, czego cheieti pp. Sare i Rolle i Bo- 
browski: p. Wawrausch pantujej — a miastem rzą- 
dzą wiceprezyderki, najbliżsi przyjaciele i współ- 
pracowiicy p. Bobrow'kiego. I za ich rządy — 
zwała dziś „Naprzód“ i pos. Bchrowski winę na 
przeciwników swoich, Hołeksę i Rymara, a więc 
na tych, którzy wszystko robil, aby tych właśnie 
kap A od włądzy w mieście usunąć. Naprawdę 
ezmstydna próba szantażu... moralnego na opi- 
nk mieszkańców Krakowa. e 
sj: ARA AE: rokowania z pp. Hole- 
s em, aby uzyskać ich zgodę na takí 
skład Rady miejskiej, któryby gwarantował więk- 
szość i rządy żydom i sucjalistam. Głową tej spół. 
ki byłby ni żyd ni socjalista — denroftrata. potki, 
p. Role. Or mĉal objąć z ich woli prezy denture 
miarta. P. Bobrowski piemi się z wściektcści, że 
pp. Hołeksa i Rymar odmówili siwej zgołty md 
dobrowolne oddanie rządów miasta w ręce żydow- 
sko-socjalistyczne. Tn spółka i teraz sządzi mia- 
stem, ale bez naszej zgody — odpowiedzicii pn. 
Holeksa i Rymar p. Bobrowskiemu — mamy dziś 
wolną rękę, możemy te rzady zwałezać: gdyby- 
śmy zaś na takie rządy dali swoje podpisy, mu- 
sielibyśmy milczeć“. A esiejafiści tak już pewni by 
H swego — p. Rofie już nawet do Warszawy po- 
aj dia dopiłtfrwania swej sprawy. I nie udało 

Gd 

Możemy zapewnić reprezentantów socialistów, 
tak gorąco zzbiegających o podwyższenie Kczby 
radnych żydowskich z 18 na 23 (bez żydów-socja- 
Fiatów!) że i Narodowa i Chrześcijańska Demn- 
kracja załobią wszystko, co do nich mależy, aby 
Kraków wyrwać z rak obecnych władców. — 
Kraków wart innego zarządu! 

Posłowie Holeksa i Rymar dobrze się miastu 
zasłużą, Jeśli walkę o polską i chrześcijańską Ra- 
de miasta. o polski, narodowy zarząd miasta Kra- 
kowa poprowadzą dalej, aż do zwyciestwa. 

I wierzymy. zmajęe obu tych postów. że żatwa 
z placu nie ustąpią. 

—— 000 ——— 
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Swieto 3 Maja w Gdańsku. 


+ GDAŃSK (AW) Obchód święta narodowego przez Polaków gdańskich wy- 
padł bardzo okazale. W kościele Św. Stanisława zgromadziło się kilka tysięcy 
osób. Mszę Św. celebrował ks. biskup Rurke. Na nabożeństwie obecni byli Mi- 
nister Strassburger, przedstawiciele urzędów polskich konsulowie państw obcych 
i wybitni przedstawiciele kolonji gdańskiej. W południe w gmachu dyrekcji ko- 
lejowej odbyła się Akademja, podczas której przemawiał minister Strassburger. 

Z pośród innych przemówień podkreślić należy wystąpienie reprezentanta 
ludności kaszubskiej. Popołudniu w rezydencji jeneralnego komisarza odbyło się 
przyjęcie, na którem obecni byli prezydent senatu Sahm. Wysoki komisarz Ligi 
Narodów Mac Done!l i kiikaset osób z pośród społeczeństwa polskiego i cudzo- 
ziemców. 

GDAŃSK (AW) „Gazeta Gdańska“ z powodu zakazu polskiego pochodu 
napisała: „Jeżeli senat widzi, że nie może zapewnić polskiej ludności bezpieczeń- 
stwa, to powinień zwrócić się do rządu polskiego o pomoc, o przysłanie 2 kom- 
panji żołnierzy, aby czuwałi nad utrzymaniem ładu i porządku w mieście*. 

GDANSK (AW) Z artykułu „Danziger Algemeine Ztg.* widać, że ze stro- 
ny różnych Stahlhelmów tolerowanych przez Senat wynikało bezpośrednio „nie- 
bezpieczeństwo“, dla pochodu polskiego, i że było ono przygotowane bardzo 
starannie. 

„Danziger Algemeine Ztg.“ stwierdziło z radością, że odezwy przeciwko 
pochodowi polskiemu, nawołujące do gwałtów wobec Polaków, bezpośrednio 
wywołały odnosne zarządzenia senatu. „Danziger Algemeine Ztg.* zamieściła 
opróczżtego odezwę wydaną przeciwko demonstracji polskiej dnia 3-go Maja. 


e 
We Lwowie. 

Lwów. (PAT.) 3 bm. Święto narodowe 3 maja Po mszy odbyła się uroczystość dekorowania 
byo obchodzone we Lwowie niezwykla uroczy- | odzmakami pamiątkowemi zasłużonych osób cy- 
śro Domy przybrane były: chozągwiami o bam | wilnych i wojskowych. Następnie odbyła się de- 
wach narodowych i emblematami. O godz. T-mej | filada załogi Twowskiej. Po południu odbyły się 
rano na wieży ratuszowej odezwał się hemał, o ieczojmice narodowe, zaś wieczorem w teatrach 
godz. 9.30 na placu marjackim odbyła się msza | 
połowa celelrowuna przez ks. imfulata Zajchow- j 
skiego. | 


galowe przedstawienia, na których obecni byli 
|, ozedstawiciełe władz miejscowych i społeczeń- 
SUU. 


-+ 
W Katowicach. 

Katowice. (PAT.) 3 bm. Pomimo dźdżystej po- | honorowym krzyżem obrony Lwowa. Następnie 
gody obchód 3 maja wypadł wspaniale. Miasto | przed przedstawicielami wiadz miejscowych i ge- 
udekorowane byio chorągwiami o barwach na- | neralieją odbyła się defilada załogi katowickiej. 
rodowych i zielenią. W jwzeddzień uroczystości | Za nią szły oddziały charcerzy sokołów i sokolic 
odegrany został na ulicach miasta «wpstrzyk woj- straży celnej, konnej i pieszej, powstańców gór- 
skowy. W dniu neoczystości o godz. 10 rano na | nośląskich, mżodzieży sakolnej itd. 
boisku przy parku Kościuszki odprawił biskup W pochodzie wzięli również udział obrońcy 
Hlond Mszę pontyfikałną. Na nabożeństwie obe- | Lwowa witani awazyjnie okrzykami przez publi- 
cni był wszyscy przedstawiciele wladz z wojewo- | czność: Nieśli oni olbrzymi miecz wykuty z żelu- 
dą Bitskim i marszaikiem Wolnym wa czele jak | za Śląskiego ofiarowany im prżez powstańców 
również konsulowie państw zagranicznych. sórnośląsk.eb. Wieczorem w teatrze miejskim od- 

Po nabożeństwie wojewoda Bilski i gen. Cho- | bylo się uroczyste przedstawienie, na którem byli 
roszkiewiez udekorowali odzmaką pamiątkową o- | obecni przedstawiciele wladz miejscowych i spo- 
soby zasłużone, W uroczystości wzięli również | Ieezeństwa. Pedolme uroczystości obchodu świę- 
udział iawiący tu obrońcy Lwowa, którzy doko- | tx 3 maja odbyły się we wszystkich miastach 
mu dekoracji sztandaru powstańców zwiazku 


W Paryżu. 


iustytutu i wręrczyja p. ministrowi Chłapowskie- 
mn adres do członków polskiej akademii oraz 
polskich umiwersytetów, ż okazji otwarcia w War 


Paryż. (PAT.) 4 bm. Polskie narodowe święto | 
3 maja dabo powód do całego szeregu gorących | 
manifestacji na nacz Polski, zarówmo ze strony 
kół francuskich, jak i ze strony kół polskich. Ob- | szawie uniwersytetu francuskiego. Francja spo- 
chód rozpoczął się nabożeństwem, odqaawionem | glądająca z radością na odrodzenie Polski, wit: 
w kościele katolickiej misji polskiej. Na nasto- | z gorącem uczaxciem wspaniałe postępy, osiągnię- 
Żuństwie byli obecni: korpus dyplomatyczny. | te przez naród polski w ciągu tych kilku lat od 
przedstawiciel rządy tramcuskiegv, minister Ber- | chwi wskrzeszenia, ale pangermanizm głosi da- 
toni i personal ambasady polskiej w komplecie. | lej adres, nie rozbroi się i jest musowem zaboz- 
U godz. 4 pop. przybyła do ambasady dla zło- | pieczyć się przeciwko miemu, Francja nigdy nia 
žema życzeń p. ambasadorowi Chłapowskiemu | dopuści, iby narody Europy śgaodkowej. oswobo- 
hozna delegacja towarzystwa Franco-Pologme. | dzone przez zwycięstwo sojuszników, miały być 
mająca na czele p. prezesa Noulance. P. ambasa- | ograniczone do. stanu uszczupienia. Francja musi 
dor Chłapowski odpowiedział na życzenia serde- | opierać Się na (raktatach i na swej trad veji 4 
cznem przemówieniem. O godz. 5 pop. przybyła wż 


Po katastrofie pod Tczewem. 


GBANSK (AW) Chociaż nacjonalistyczna niemiecka prasa gdańska rozpo- 
częła już agitację propagandową z powodu wypadku w Starogardzie, twierdząc 
za dziennikami berlińskicmi, że zapewne powodem katastrofy był zły stan m 
to jednak sama w „Danziger Algemeine Ztg * stwierdza, że prokurator prezydjum 
policji gdańskiej Mehi, który był na miejscu katastrofy ustala, że powedem 
nieszczęścia był zamach, i że linja kolejowa była w zupełnym porządku, 

Słedztwo trwa w dalszym ciągu, ale szczegóły trzymane są w tajemnicy. 
Ustalono, że stempel drewniany, którego użyto do podważenia szyn skradziony 
został 28 kwietnia w majatku Kokoszki. Stempel był t zw. Kopalniaka. i 

WARSZAWA. (PAT.) Posel czeski w Warszawie, zgłosił się dziś do dy- 
rektora protokołu dyplomatycznego M. S. Z. i złożył kondolencje z powodu ka- 
tastrofy kolejowej pod Starogardem wywołanej zbrodniczym zamachem. 


Str. 2. 


Nie oddamy Krakowa w ręce 
-Żydów i socjalistów. - 
Wywiad „Gońca Knak.* z. posłem. Rymarem w spra- 


wie niedziełńego artykułu „Naprzodu“ -— Ca będzie 
z Radą miasta Krakowa. 


iWiedząc z góry, że w artykue swoim pt. Co bę- 
dzie z Radą Miara iKiuikowa*, poseł Bobrowski 

w „Naprzodzie* przemalował starym zwyczajem bia- 
łe na czame, wysłaliśmy swego współpuacownika do 
pawiącego w krakowie pòsa St. Rymara, by zebra! 
garść awtzeiwych wiadomości w spedrwie atwiorzenis 
naszej Rady miejskiej. Mimo niedzieli poseł Rymar 
chętnie przyjął naszego współpracownika w swoim 
mieszkaniu pryjwatnem. 

— Może pan poseł będzie tak uprzejmy podać mi 
ile jest prawdy w artykule „Naprzodu pt. „Co be- 
dzie z Radą miasta Krakowa”? 

„Gonic Krakowski: niejednolknot aie już zaj- 
dz. się spmaiwą Rady miejskiej i ząypelnie rzeczo- 
we i dokładne miał w tym kierunku wiadomości. 
W uiedzieinym numee zaś przedrukomałi panowie 
list posła Holelssy i mój do p. Kędziora, więc pano- 
wie chyba sami dokiadm:e zdają sobie spruwę z tego 
ile prawdy zawiera artykuł „Naprzodu. 

— A dlaczego „Naprzód ogamął taki szał nie- 
nawiści do pana posła i posła Holeksy? 
| — Żmpełnie zuozumiały jest ten cbfaw irytweji u 
tego kio już wygotował sobie plan i juź już sięguił 
po władzę, a tu nagle ktoś drugi przeszkodził jego 
zamysłom. Wszak marzenia Centrum i PPS. talkie by- 
ły piękne i tak bliskie urzeczywisinienia... A tu myš- 

"my im szyki pokrzyżowali; zamiary przedwcześnie 
zdemaskowali i swojej zgody wa 1ządy socjalistycz- 
no-centnowo-żydowakie odmówili. Więc można się 
pienić i irydawać... 

12 Racja! 

— A wy rokowania są definitywnie nozbite? 

— Nie myśmy je roszfbili. Myśmy doszli do granic 
ostatecznych ustępstw. Cgodiziliiny się ma 14 ma- 
zwisk podanych mam przez cemfrtun, na 18 żydów, 
na 23 socgjalistów, — wysunęliśmy kolejno nazwiska 
pp. Julijana Nowaka, A. Bajdy. R. Sikorskiego, M. 
Zawadzkiego, dra Kizetudkiego jako możliwych 
kompromizowych kandydatów ma prezydenta miasta. 
Iść dalej amaczyłło oddać Świadomie i dobnoiwolnie 
miasto w ręce socjalistów i żydów. A tego chyba 
zaden uczćliwy człowidk od nas wymagać nie może. 
Dziś, aby socjaliści i żydzi dopięfi swych «celów mu- 
szą stoczyć walke i to tiwamdą i ciedką. bo z naszej 
strony spotkają się z zaciętością samoobrony. 

— Przypuszczalnie jak uksatattnją się stosunki? 

— Decyzja leży w reku rządu. Rząd dotychczas 
czekał na zpodę i porozumiemie stnonmictiw. Ale rząd 
ma prawo i obowiązek działać mie tylko wtedy, gdy 
stronniciiwa! się ma. to godzą. Walka, — jak (pan widzi 
nie skończona, — nie sadzę byśmy ją pmzegrać mo- 
gli. 


— Więc? 
— Więc mie ujnzedząjmy wypadków, — zakoń- 
czył pos. Rymar. Ż. 


Otwarcie Międzynarodowych 


Targów w Poznaniu. 

Poznań. (PAT.) 3 bm. Nu «iiwancie 5. tangu poznań 
skiego i pierwszego tungu międzynarodowego w Po- 
zmamiu przybył mm. przemysłu i hamdlu p. Kiedroń 
ił min. spraw iwewnęjtrznych Ratajski. W towanzy- 
stwie mim. przybyła również p. premierowa IWłady- 
sława Grabka i p. ministnowa Kiednoniowa. Jako 
reprezentant ministerstwa spraw wojskowych gen. 
Norwid Neugebaur. Goście w towarzystwie p. woje- 
wody pryzbyłi na otwarcie pienwszego międzynawo- 
dowego tanm pozmańskiegio. Pionwszy przemawiał 
wiceprezydent miasta Kiedaicz, przebiegając poknót- 
ce dzieje tangów pozmańskich od 1981 r. począwszy, 
Następnie p. Kiedacz poprosit p. min. Kiednomia, aby 
raczył otiworzyć tamgi. 

P. min. IKiedroń wygłosił przemówiemie. 

Po przemówieniu przeciął p. min. wstęgę, pioczem 
goście zwiedził: poszczególne pawilony wystawy. 
W otwarciu targów uczestniczył! oprócz tego linezni 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych, wi- 
cemarmszałek Osiecki, Pluciński onaz szemeg postów, 
liczni przedstawiciele zagranieznej prasy, komEnlowie 
francuski, czechosłowacki, angielski i niemiecki. Wi- 
cepr. dr. Kiednicz nawiązując w swoim pmzemówie- 
niu do Święta. narodowego wnosi toast na cześć pre- 
zydenta, Rzpltej, poczem p. min. Ratajski wygłosił 
przemówienie, w którem wyrazi} życzenie, aby mię- 
dzymadodowe tanei pomańskie stały sie“ ośrodkiem 
zgodnej witpółmacy i żywej wymiany dóbr między 
polskiemi sferami gospodarczemi i zagranicą. Nie- 
chaj przysporzy miastu chwały i pożytku a obywa- 
telstwu pozmańskićmnu da to zadowolenie. że wysiłek 
polskiego rozumu i fracy pmzyczynił się do rozkwitu 
odrodzenia ojczyzny. Wiamuszony i dumny jestem, iż 
w mieście, z którym mnie wiążą. więzły najczulszej 
miłości, w którym z mocy wyboru respółobywateli 
. objąliem ster gospodadki saimorzadowej obecnie w 
dniu 3 maja mam DANO yk. przemawiać w imieniu 
wielkiej, potężnej Rzypikej Poiskiej i w imieniu narodu 

najiaśniejszaj Rzpitej Polskiej. Niosę prastarej sto- 
licy Wratkowol<ki son locznie pozwywieia i nepras y 
szczerego wmania dla jej pracy i ofianmosei dla 0j- 
czyzny. Dowodem zapobiegliwości i pezedstębiorezo- 
ści mieszkańców Poznania jest Sty tang poznański. 
nmozpoczymający sę mod hastam emulacji mi iedzyna- 
rodowej, W a un, że Polska nie chee w powo- 
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Święto narodowe w Krakowie. 


Wskutek deszczu cały program obliczony na pogo- 
de został udaremniony. Nie było wojsk. parady na 
Błoniach, . ani pochodów. Zbiórka na Dar Na- 
rodowy dla T. 5. L. przy stolikach po ulióach, 


k "U i ua plamach mistało odpaść, przez co 


L. qponżosło dotkliwe szkody. 
gg w oguaniczyły się do nabożeństw w kar 
tednze ma Wawelu i w kościele N. P. Marh. 


W katedrze na Wawelu o godz. 9 rano odpraw . 


nabożeństwo przed gtównym obtarzem, ubrany w sza- 


1y pontyfikalne, ke. biskup Sapieha. W nabożeństwie . 


wzięli udział reprezentanci tutejszych władz z woje- 
wodą Kowatlkowskm na czele. Odśpiewanie pieśni 
„Boże coś Polskę“ zakończyło uroczystość. 

Kościół Manjadki już guzed godz. 10 rano był 
szezelnie wyjaumiony. O godz. 10-mmo wyszedł ze 
Mszą Św. ks. infułat Wągłolmy. Stalle zajęli przedsta- 


iwiciele władz rządowych i untonomócmych. meneradi- . 


cja, stowarzyszenia, imstyteuje — dalej «cechy ze 
sztandarami; straż pożama miejska ze sztandarem 
pod naczemą komendą Obidowieza. straż ochotni- 
cza ze szitamiarem z. naczelnikiem Pywowurczykiiem 
na czele, skauci, weterani itd. Zaczęła się Ofiana Św. 
W milczeniu skupionem chyiiy się głowy i uginały 
kolana tysiącznej nzeszy. nad którą statua Matki Bo- 


Jej z ołtarza Wita Stwosza — wsmostła dłonie bło- 
gosławiące. Ofiara elkofiewona -— z tysiąca pieri 
wabbit się pieśń: „Ojczyznę. Wolność pobłowosłww 


Pamie'*'. 


Po południu odbyty się z oknzji Święta narodo- 
wego uroczystości w „Domu żołnierza” i zabawa dla 
dzieci w Starym Teatrze. 

Z dkazji święta mamodowego: wojewoda krakow- 
ski, Kowaliikowski, odzmaczył wczoraj 80 pracowni- 
ków warsztatów wojskowych medalami 3-go Maja — 
ponadto 4 wychowanków intematu ks. Kuznowicza. 

W teatrach i kinach krakowskich wygłoszone o- 
kolicznościowe przemówienia i zbierano składki na 
Dar Narodowy dla Tow. Szkoły Ladowej. Teatr 
miejski im. Słowackiego grał po południu w Domu 
żołnierza. polskiego, gdzie odbyła się uroczystość i- 
nauguracyjna pienwszej w Krakowie sceny żołnier- 
skiej, poczem odegrano Firedmowskie „Damy i hm- 
zary“. 

Podczas woczysiości, w której wzięła udział gene- 
ralicja, konpus oficerski, przedstawiciele władz cy- 
walnych i tłumnie zebrana publiczność wojskowa i 
cywilna. panował na widawni podniosły nastrój, 
a entuzjastyczne oklaski, jakiemi przyjmowano mow- 
ców i artystów, oraz im wrączone kwiaty, świadczy- 
ły o wdzięczności, z jaką spotkała się w żołnierskiej 
duszy ta doniosła kulturalnie impreza naszego tea- 
tru. 

Wieczorne przedstawienie w teatrze im. Słownmie- 
kiego miało rówmież uloczysty pirzebieg. Przema- 
wal p. Franc, Pusłowski. W Bagateli pnzemawiał na 
temat 3 maja prot. Miosokzy. 
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Kongres P. S. L. „Piasta“ w Poznaniu. 


Poznań. (PAT.) 2 bm. W. Poznaniu odbywa się dziś 
i jutro korgres polskiega strohmictwa łudowego Piast. 
Obrady kongresu poprzedziło uroczyste nabożeństwo 
po którym dokonano poświęcenia sztandaru okręgo+ 
wego. Współudział w kongresie wzięfi między intne- 


mi prezes Witos, wicemarszałek Osfecki, senattor Śra- 
drniawski, posłowie: dr. Kiemnik, Dębski i in. Oprócz 
delegacji z Wielkopolski przybyli delegaci ze wszyst- 
kich zem Polski. 


Nowa katastrofa kolejowa. 


Lubline (AW.) Dzaś rano między godziną 3 a 4 
pod stacją Mirńkowicze wydarzyła się katastrofa ko- 
lejowa. Nieznany sprawca położył na torze kolejo- 
wym między szynami dwa kamienie, z których każdy 
ważył 20 kg. DPrzejeżdżający pociąg towarowy, ze 


stacji Jaszczów wpadł na podłożonie kamienie, a pa- 
rawóz przedniemi kołami wyskoczył z szyn i zaryl 
się w ziemię. Parowóz po sprowadzeniu na tor ruszył 
dalej. Wozy tawarojwe są nieuszkodzone, 


owo (© wiiuńim i odnie algo 0 ON in a 8 Gożfi Sy] = mw e W | TW UJ | || 


ale pełna 
narodowa 
gospodair- 
inne pań- 


jelnmej pracy zająć miejsca osłabionego, 
wiary w zdolność twórczą, i organizację 
ubiega się o przewodniciwo w postępie 
azym. Polska RET pokoj, jak żadne 


"atwo. 


PRZEDSTAWICIELE LIGI NARODÓW W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wi.) 4 bm. W poniedziałek rano 
przybył do Wamzawy tp. 'Colban, przewodnieżący 
sekcji mniejszości narodowych ligt Narodów i p. 
Haaf członek komisji tranzytowej [Lipi Narodów. 
Obydwaj bawili na Litwie, między innymi w Klłaj- 
pedzie dla zbadania kiwestji splavu ma Nżemmie. 
W związku z konwencją kiajpedzką. Pobyt obu pa- 
nów jest półurzędowy. prowadzą oni jednak. nam- 
dy z rządem polskfm w całym szeregu Spraw. 
„DIŁO* O KONSOLIDACJI RUSKIEJ SIŁY POLI- 

TYCZNEJ. 

Lwów. (AIW.) „Dio“ podaje wiadomość o powuo- 
cie do ukraińskiego klubu sejmowego Makluka, Ty- 
moszczuka i Machnuka widzi w tem zapowiedź kon- 
solidacji ruskiej siły politycznej. 


TERAZ DOPIERO MA SIĘ WZMOCNIĆ DOZÓR 


NAD TORAMI KOLEJOW YMI. 

Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. Wczoraj w południe 
w ministerstwie koleji pod przewodnieńńwiem ministra 
"Tyszki odbyło się zebranie jw sprawie zabezpiecze 
nia ruchu na kolejach przed zamachami. W konferen 
cji brali udział wszyscy xłymekttorowie departamen- 
tów, maczelnik wydziału prezydjalnego, prezes} 
wszystkich dyrekcyj kolejowych, delegaci władz po- 
licyjnych, oraz przedstawiciele wojskowości. Ustalo- 
mo, że dozór nad torami ma być wamoeniony, służ- 
ba inspekcyjna będzie stosownie zorgamizowama, a 
linje kolejowe mają być strzeżone przez patrole poli- 
cyjne. 

BOMBA ZEGARQWA MIAŁA BYĆ UŻYTA 
W DNIU 3 MAJA. 

Warsząwa. (Tel. wł.) 4 bm. Śledztwo w sprawie 
Tiojanowiskiego i wybuchu maszyny piekielnej 
w Wamszawie na Skarym Mieście, pmowadzone jest 
bardzo energicznie. Władze prowadzą poszukiwania 
wszęjzie gdzzekoliwiek istnieją choćby majmniejsze 
Sady. Szczegóły śledztwie tnzymame są. oczywiście 
w faiemmiicy. Sedzia óledczy dopiero częściowo zdo- 
łat przesłuchać Trojanowskicem którego stam zdro- 
wia jest jeszcze bamdzo ciężki. iWerzoraj znów doko- 
nano: kiiku aresztowań. Prawidopodobnem jest. że i- 
stiotnie bombę zegatową chciano użyć w dniu 30 
maja, również niemal pewnem jest, Że cała akcja 
SE. ze środowiska komnniznjącej partii chiłop- 
skiej. 

ARESZTOWANIE DWU OSÓB PODEJRZANYCH 
O ROZKRĘCENIU TORU. 

Toruń. (PAT.) 4 bm. Doehodzonia w sprawie kata- 
strofy pol Siurcgswiem "ustaliły jako niewątpliwą 
przyczynę vyamael zbrodniczy. W związku z tem are- 
sztowamio dotąd dwie osoby pod zamzutem udziału 
w zbrodni. 
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WYŁAWIANIE NERRORYSTÓW W WARSZAWIE 
Warszawa. (AIW.) Wsezonaj aresztowano szereg O- 
sób podejrzanych o współudział w wybuchu w redak- 
cji „Walki Ludu“ na Starym mieście. Między inny- 

mi giręeztowane: e Rosjankę artysticę dramatyczną, któ 
ra należała do organizacji dywersyjno-szpiegowskież 
finansowanej przez Moskwę. 


SKUTKI KATASTROFY POD TCZEWEM. 
Berliin. (PAT.) 4 bm. Niemiecka narodowa frakcja 
paramentu wużosła interpelację wzywającą rząd do 
podjęcia kroków «elem uzyskania od nząlu połskiego 
dostalecznego odszkodowania dla osób pozostałych 
po ofiarach katastrofy i poszkodowanych mw kata- 
strfie kolejowej pod Stawogamdem. Pom tem inter- 
pelacja domapa się, aby mąd niemiecki wszczął mo- 
kowania z rządem potsikim celem uzyskana"adziaku 
niemieckich władz kolejowych w dozorowania i u- 
trzymaniu toru kolejowego rw korytarzu gdańskim 
oraz, aby pociągi idące bezpośrednio przez "korytarz 
gdański byty obsługiwane przy pomocy niemieckich 
funikejonarjuszy kolejowych. 
PROJEKT NOWEJ USTAWY MONETARNEJ. 
Warszawa. (AIW.) Minister skarbu wniósł do: sejma 
projekt noweli do ustawy ro systemie monetarnym. 
Według noweli minister proponuje, aby monety pię- 
ciozłotowe były wyrabiane ze stopu o 90 proc. Do- 
tychczas mstawa przewidywała, iż monety srebrne 
bite są ze srebma 750 próby. W ten sposób pięcio- 
złotółwiki Euvebrne będą zawierać więcej materjału 
szlachetnego aniżeli jedno i dwnuzłotówki. i 
JESZCZE JEDEN ZAMACH NA POCIĄG POD 
WILNEM. 
Warszawa. (AIW.) Dzienniki podają o nowym za- 
machu kolejowym w okolicy Dukszt na link Ryga— 
"Wilno. Drożmik rzmałazł pmed mostem (kolejowy 
minę na krótko pmzed pnzyjazdem pociągu kurjer- 
skiego. Władze policyjne z Wilna wyjechały na miej- 
sce wypadku. 
ERROR | ZWOJE IE _ © TRRKORENANKOA 
ARESZTOWANIE APASZÓW POLSKICH 

W BRUKSELI. 
Paryż. (Tal. wł.) 4 bm. W Brukseli aresztowano 
przyjwócę szajki. bandytów zwenbowanych z pośród 
Polaków, którzy dokonali wiełu napadów w północ- 
nej Francji. Pisma podają, że herszt ów nazywany 
był Włodek i liczy on lat 20. 
KRWAWE WALKI Z FANATYKAMI RELIGIJ- 
NYMI. 
Londyn. (PAF.) 4 bm. Reuver. „Daily Mail“ donosi 
z Jerozolimy, że we wsi Alilat zostały dwie rodziny 
spalone z powodu odmowy przystąpienia do nowej 


sekty meligijmej. Initeriweniowako wojsko. W stanchu 
z fanatykami zostało zabitych 39 osób, a 27 ran- 


nyeh. 

ŚMIGA ROZCIĘŁA OPERATORA KINEMATOGRA- 
FICZNEGO NA DWOJE. 

Paryż. (Tel. wł.) 4 bm. Podczas wczorajszego festy 
nu francusktego kini otni itzogo zaszedł wstrząsą- 
lacy wypadek. Operatom kinematograficzny firmy 
Pape dostał się pod aparat lotniczy, którego śmięu 
nozcięła vo na t dwoje. 
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WŁAŚCIWA. TWARZ GERMANJI. 
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NA FALI DNIA. 


Po święcie 3go maja. — Zygmunt Wasilewski o po- 
trzebjie skupienia moraknego. — W 1791 i w 1925, — 
Dobrzy i źłi synowie Polski. — Poincare do Polski . 
w dniu 3-go maja! 
Kraków, 5 maja. 

Wręcz inaczej miż na 1 maja, wręcz odmiennie niż 
w judenfest czeswonego proletariatu obchodzono 
w Polsce święto narodowego pojednania. Prasa 
wszystkich oklcieni poświęca szenokie i Iwstępne . ar- 
sykuły. Z „Gazety Warszawskiej“ przemówił co do- 
Piero właśnie orderem Rzeczypospolitej odznaczony 
Zygmunt Wasilewski: 

„Naród odrodzony politycznie, masi się skupić w 
sobie, choćby raz na rok w święto narodowe i po- 
myśleć, jak pracować dalej, żeby zyskiwać na spoi- 
stości narodowej, na samoistności i ma eile swojej 
cywilizacji. Powiem dziś tylko: odrodzić się trzeba 
moralnie. Bez tego odrodzenia samoistności wewnę- 
gee] nie utrzymamy darów odrodzenia politysz- 

ego. 

Moralnego zaś odrodzenia warunikiem jest przede- 
iwszystkiem zańiać pęnjuszowi nanodowemu i spel- 
Kiać wobec niego swój obowiązek. Podstawą moral- 
Kości społeczmej jest wiara we własna cywilizację, 
wiara, która porywa w jej tryby, rodzi ambicje twór 
tze í nagradza dumą narodową. 

Inaczej życie jednostki będzie czcze, pretensjoral- 
Me i żehracze į takiż łos narodu, pozbawionego w.a- 
nej samoistnej treści", 7 l 


Prusami „rokowa- 
porozumienie 
-Prusy cały wysiłek 
8 Wisty y Zape, i „że, 
będzie jak najlepiej. Gdy i 
zawarły » Polską w marca 1 


` mad Wisłą, wszystko 
+ ma i jący, obłudny, a gdy Rosja ruszy- 
aż = a, i watntucji 3g0 Maja, wkroczyły Prusy 
j da rekę > lie Polski w początkach roku 1798, 
Teya pae p Gdańsk, Pomorze i Wielkopolskę. Po 
| polityką ich w „22 Polski była ściśle związana m 
zabonówi = poja tonę Francji, Dia przeprowadzenia 
Wo" ŚR usuwały się Prusy nad Renem od 
kwi tai TOE ranch rewolucyjnej a nawet, jak w 
p 1705, zawarły układ pokojowy z Framsją w 
PE RAR W Genewy), aby swobodnie w pa- 
'kua 1 tanie i $ 
Polski. (paaa Miaa e e obia 


© aty Niemiec. dzisiejszych 
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darem rozwoju mijnego, na ie i 
n I l pok 7 gruncie zdrowych tra 
i etyki. ześcijańskiej. Tylko garstka wi- 
i i messig przeważnie 
5 ocych duchowi połskiemn elementów, stoi dzisiaj 
$uwnie pod _ sztandzcem zeciwnym: przewrotu, 
gwałtu, rewolucji od dma ; ącej, przahudowy spole- 
Gzeistwa na nowych fundamentach, nie narodowych 
odd bymajnniej mie chrześcijańskich", ` 
A najejekawize, najbardziej ikrzegiące słowa pey- 
eA go ia a iFkaneji Raymond Poncare w 
sY antykute napisanym. ła a „Kamigr 5 
skiego + „kumijora Warsaw 
„Kały naród francuski łączy się „w Jadości i we- 
rż z Jego AŻ Bęc 
H p I h map zas saam Fira RZA 
czczić bale pamięć swej Joauny d'Ano w: 
A potem ik o Gdańtm i o nse iostypie di 
p h 3 ŁU Jm Gosiępite da 
m0 MOZA: n 
Wyotrażmy sobie, Że Połacy z kurytarzą gdań- 
skiego dostali Rie mown pod panowanie niemieckie. 
wyobażniy sobie, że został załampwany dosięp Pal- 
aki do morza | komurikavia z Beltykiem pgerwana 
Bres Tszywrócenie teutońskiego zwierzchnictwa: 
azyżby mieszkańcy 
merme z takiem posleptaniem ich praw? Spostato- 
noby barlzo rychłe, jak wielkie są niebe4pieczeń- 
stwa teo nowego ustroju, któryby wprowadzano, 
ey io ustioju starego. któryby przywrócono. Jak- 
kotwiekby się to Niemcom nie podobało, tweba pa- 
miętać o tem, że nie można ruszyć nawet bulowti, 
wzniesionej w r. 1919 bez największych ostrożności. 
Byłoby szaleństwem chcieć ją bumzyć pod pozorem 
rzekomej jej kruchości. Jeśli się ją zbumzy, ma jej | 
auejsce posiawić będzie można tylko 


i 
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| 
w tym wygxadku pozodzili się i 


„GONIEC KRAKOWSKI". 


mie gorszą i bardziej clrwiejną, z której wkrótce nie 


Francja w żadnym tarzie nie pójdzie na rękę tym 
ryzekownym kombinacfjom. Jest ona sojuszniczkaą 
Fsiskí. Niema takiej siły, kióraby ja mogh zmusić 
do zapomnienia o tem. Cóż przyjdzie jej z tego, że 
Niemcy obiecują szanować jej granice? Niemcy uczy 
miły już tę obietnicę w traktacie; będą zmuszone ją 
powtórzyć w dmiu swego wstąpienia do Ligi Naro- 
dów. Podpis, położony przez nie, na pakcie francu- 
skoaiemieckiiu. nie pizyniósłby żadnej nowej gwa- 
ramcji. Mógłby mieć nawet tę ujemną stronę, że ozna 
czałby, iż skoro Niemcy obowiązują się utrzymać 
status quo na zachodzie, zastrzegają sobie tem sa- 
mem możmość obalenia istniejącego stanu rzeczy na 
mmrsehodaie, Tak więc powiedzianoby Francji: „Bądź- 
gie spokojni; możecie sobie siedzieć u siebie z zało- 
womemi rękoma; my was nie ruszymy“. Ale gdyby 
późmiej Polska była napadmięta, nie pożmolonoby 
Francji chwycić za broń, przypominające jej zobowią- 
ramie, zaciąpmięte wobec Niemiec. 


Wybory 


Paryż. 3 km. Dzisiaj odbyły się iw calej Francji wy- 
Rory do Rad Gminnych, Wyhierano 3600 członków 
Rad Gmimych. 

W lokalach wyborczych, otwartych od godziny 8 
ranp, panował wielki natłok. Dogieno pod wieczór 
ruch wyborców mieco dsłahł, Wśród kandydatów, u- 
hiegających się o mandaty do Rad Gmimych, maj- 
dowało się 251 Deputowanych, 50 Senatorów i 2 Mi- 
nistrów. 


pouostałoby nic: prócz gruzów i pyłu. j 


Prezydent Republiki p. Doumergue okolo godziny. 


11-ej zjawił się w swym lokału wyborczym, by zło- 


żyć kartę głoscwamia, Puhficzność zgatowała Prezy- 


denmtowi Republiki gorącą owację, 

Znasnienniem jest, że chociaż kobietom nie przy- 
sługuje prawo wyborcze kfeme, oddamo ogromną i- 
łość głosów na kanjdydatki, O je chodzi o kamdyda- 
tów, ubiegających się o mandaty do Rad Gminnych, 
do liczba: ich przekraczała itrzykrońrie ilość manda- 
tów rozporządzatnych. | tak w 79 gminach departa- 
nmtu Sekwany ma 1960 mandatów radzieckich zgło- 
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Zasadzkę obmyślono doprawdy zbyt brutalnie 
Francja w nią nie wpadnie. Komisja spraw zagrani- 
cznych senatu spostrzegła odrazu  niehezpieczeń- 
stwo. I zaraz pierwszego dnia ostrzegła przed niem 
p. Herriota. P. Briand, który ze swej strony w ko- 
misji Eby deputowanych zajął stanowisko. opozy- 
cyjne w stosunku do każdego projektu, któryby po- 
święcał interes. Polski, nie da się' z pewnością weią- 
gnąć w awanturę polityczną, którą Niemcy przygo- 
tawały na naszą szkodę. aN) 

Dnia 3 i 10 maja. mogą być święcone, z całą pogo- 
dą w obu krajach. Ami bowiem teraz, ami w przy- 
szłości żadna chmurka nie zaciemni horyzontu na- 
szej przyjaźmi”. "NE 

Wyrywa się nam z piersi mimowolny oknzyk: Niech 
żyje Francja! Niech żyje bratni naród francuski! — 
Za te słowa otuchy, wiary i pewności, jakie wielki 
syn Francji wypowiedział do Polski w jej największe 
święto narodowe. Ki. Hr. 


inne we Francji. 


szomo 6500 kandydatów. 

W obawie przed gwańtami komunistów, przydzie- 
lama policji doi pomócy 15 tysięcy żołnierzy, celem 
zabezpieczenia qwabqdy głosowania. Na  przedmie- 
ściach Paryża sikomsygnojwanio ponadto 4 pułki ka- 
walenji Odezwy komunistyczne wzywały do zwal- 
czamiią reakcji i otoczenia Paryża pasem czerwonym. 

Według abliczezńa „Parts-Soir* miały partje lewi- 
cowe przy wyborach gminnych odnieść zwycięstwo. 
Jest to obliczenie dowolne, gdyż według wiadomo- 
ści pochodzących ze źródeł wiarogodnych zauważo- 
no znaczny przyrost zwołenników stronnictw prawi- 
cowych. . 
PRAWDOPODOBNY SKŁAD RADY W PARYŻU. 

Paryż. (PAT.) 3 bm. Do paryskiej Rady miejskiej 
do godziny 22 min. 30 wybrano: 2 konserwatystów, 
6 regurbiikanów, 14 republikanów lewicowych, 1 so- 
cejalistę nfiezależnego, 3 socjalistów i 2 komunistów, 
którzy przedtem byli socjalista. 


z ZZ 


Aresztowanie jaczejki komunistycznej 
` pod Wrocławiem. 


Berlin. (PAT.) 2 bm. Azeaeża Wolffa Jonos, że 
w Karłowicach pod Wnacławiem policja wrocławska 
polityczna aresztawała 10 osób podejrzzarych o zdra- 


dę stamu. Aresztowani należą do różnych kłas spo- 
iecznych. 


Adw 


okat Hefimokl-Ostrowski wyszedł 


z więzienia. 


‘Warzawa, PAT.) 2 bm. Dziś popołudniu na mocy 
decyzji sądu okręgowego: zmientonji środki prawem- 
cyjne co. do oskarżonego o usiłowąne zabójstwo ad- 


| 


wifgała dra Zygmunta Haffnokl-Ostnowskiego wo 
bec czego opuścił on dziś areszt śledczy. 
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DOKUMENT POLICJI GDAŃSKIEJ, KTÓRY GŁĘ- 
BOKO POWINNIŚMY ZAPAMIĘTAĆ. 

Gdy senat gdański w dniu 1 maja zezwolił ma po- 

i , to w dniu B-go maja otrzy- 

z pirezydgum polieji pdańskiej 


Danzig, den i. V. 25. 

Den für Sonntag, den 3 mai nachmittag 3 Uhr 
geplanten Umzug von der Kaserne Bastion Ger- 
umd nach dem Cafe Derm verbiete ich wegen 
nuanńttiebaner Gefahr für die öffentliche Seher- 
het. Umzüge und Versamamiungen unter freiem 
Himmel dürfen am 3 Mai nicht stattfuden. 

iBemrisveretnignune 

bier. 
Walłgasce 15—16. 


porządku publicznego 
mał Polski Zw. Zaz. 
mastejujące pismo: 


Podpis: Froböhs. 
(Projekkowany na niedcźełę, 3 maja po potu- 
dnia o godz. 3 pochód z koszar bastjonu Gentru- 
dy do Kawiarni. Dema zakazuję z powodu bezpo 
średniego niebezpieczeństwa dla porządku pubi- 
mego. Pochody i zgromadzenia pod golem nie- 
bem aie mogą w dniu 3 maja odbywać się. 
(—) Frobóhs.). 
Dokument ten nie powinien ujść naszej uwagi, a 
nasz czynniki rządowe powinny w odpowiedniej 
chnwik należycie go wykorzystać. 
ODZNACZENIA FRANOUSKIE DLA OFICERÓW 


POLSKICH. è . 
Dekonowumie adbyło się 3 maja. 


„Krzyże 


Tine ofcenskie: gem. dyw. Fara Waclaw, pem., dyw. 


r Reni gen. dyw. Horoszkiewócz Kazimierz. 

Mn kawelerskie: płk. S..G. Regulski Bronisiarv, 
ARE ko gą Uys. Kieiński Anam. dow. 10 
PM PR. S. G. Poź.yski Mieczysław, sue? sat. D. 
(0, K. VIL gen. bryg. Załęski Aleksander Jum, dow. 29 
s p. pix. Kruszewski Jam dow. 1 p. p. leg. pik. S. G. 
iRotanski Stefan, szef oddz. V S. G_ pik. Dziewicki Fe- 
lisk, dow. 2 bryg. kaw. płk. Brzozowski Henryk, dow. 
5 bryg. kaw. pik. S. G. Lichtarowiez Ludwik, szef szt. 
D. 0. K. IX, ppłk. Nowakowski Michał. dow. 25 p. p- 
Yk. Remizowski Michał, dow. 37 p. p. płk. Gałuszezyń- 
ski Eugenjns dow. 9 p. a. p. plk. Koiszewski Mikołaj, 
bow. 12 p. uł. pak. Przybylski Marjan, szef szt. D. 0. K. 
Ny., 1. rtm, Pradzyński Stefan z 2 p. uż. rtm. Lisiewicz 


| 


biriewię zozcz Mieczysław z 2 p. swa. mår. 8. G. Ciałowiez Jam, szef | 


szt. 9 dyw. p.. kpt. S. G. Stańczyk Karol, mjr. Meyer 
Andrzej, mjr. S. G. Jędrzejewicz Wacław, ppłk. Lechni- 
aki Tadeusz, pik. Smcorawiński Mieczysław, dow. p. dyw. 
2 d. p., płk. S. G. Borata-Spiechowicz „Mieczysław, zast. 
REg szt. D. 0. K. VIL ppłk, Rupp Rudolf p. o. dow. 
: p. suwol 

„Oder Gwiavdy -Ozamej": płk. Haller Konstanty, ko- 
mermant szkoły inżynienji — krzyż oficerski. i 

„Omier Kambodży”: kpt. Ozajkowski-Wanał. Mieczy- 
sław — krzyż kawalerski. 

Palmy „Officier de Jinstruction publique“: ppłk. Ło- 
dyński Marjan dyr. ©. Bibl. Wojsk. mjr. S. G. Prus-Bo- 
gusławskż Antoni i 

Palmy „Officier diakademie*: kpt. K. S. dr Wełecki 
dłam, kpt. rez. Pomarańskt Stefan, por, Poraj-Koźmiński 
Karol z 1 p. a. e, por. Cichocki Stefan z. 1 p. szwol. 


Komunikat 
Związku właścieli kinoteatrów 


w Krakowie. 

Związek właścicieli kin w Krakowie odnośnie 
do „Sprostowania p.. Agenera Lisowskiego, wta- 
ścicieła kina „Sztuka, zamieszczonego przed kil- 
ku dniami w tutejszych dziennikach — stwierdza 
miniejszem, że na posiedzeniu swem z da. 23. IV. 
nie mógł przesądzać i nie zajmował się sprawą 
ewentualnych dochodzeń Magistratu przeciw ki- 
nofeatrowi „Warszawa“ — natomiast w związku: 
z oszczerczym artykułem jednego z tygodników 
krakowskich natępił metody wałki konkurencyj- 
nej p. Lisowskiego i uchwadił jednogłośnie wyktu- 
czerje p. Lisowtkiego ze Związku. — Faktu te- 
go nie może zmienić oświadczemie p. Lisowskie- 
go, iż sam ze Związku wystąpił. — Na tem dalszą 
publiczną polemikę z p. Licowskim zamykamy. 

KINO „NOWOSCI“ KINO „REDUTA“ 

KINO „WANDA“ KINO „UCIECHA«, 


ze TEPEE ZE WRA TA ACT: 


amy PEC 


— ZE. me L 


KAŻDY kulturalny człowiek ozyta „Przegl lat 
wy“, najtańsze ilustrowane was | wę 3 
numerata kwariałpa 2 24, półroczna 4 zł, rooma (z pre- 
miami książkowemi) 8 zł. Warelkia korespondencje i pre- 
numery przesyłać pod adresem: Skrzynka pocetowa 

135 Warszawa. 2813 
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Lg j " R «a 
Listy z.nad Tamizy. 
Powrót da waluty złotej i jego naatępstwa. — Poti- 
kyka budżetowa obecnego gabinetu. — Piekąca, spra- 
wą bMezrobacła. — Sposoby zaradzenia  złemu. 
Rządki wypadek zbiorowej halucynacji. 
Londyn, pzy końcu kwieta. 
igb.) W chwili. gdy piszę ie słowa, wypadkiem dnia, 
a-uwającym w cień wszysdzie inne, jest powrót An- 
giii do waluty ztotej, zapowiedziany przez kanciera 
skarbu, Winssona Churehiila, przy mużesienu do boy 
guin budżetu na bieżący rok fuan: «wy. 

Aby móc osądźć wioniosłość tego faksu dla Angli- 
ków, trzeba sobie wazytemnić izy zeczy, Pierwszą 
a akh jest pojzsośtu nienaw iść. paka żyw Ko upole- 

wioństwo angiekke do waluty papierowej, tak =purze- 

czaej z jego iadycjami fnausowemi. Obecne pze- 
dmiot tej nienawźści już mie istnieje. Druga — "0 zil- 
kuurcie jednego z wajsokuwcziwszych Tot ykalny: ho a> 
prapa wojny światowej, również 
pzez Anglików, bo prowajzito w ciągu lat kiku +h 
pzuństwo po Loach milta yanu, dakże sprzecznewo z 
duchem u:ządzeń angielskich. Drmecią. wneszcie 
uezmiemie maóną kia wewnętuznych stosunków An- 
elji — jest fakit, że nąwrotu do waluty złotej dakana 
gabinet konserwatywny, wo, IWIZNLACH U niesłychanie 
stanowisko, znaczenie i populamiość stionniciywa, Z 
którego toma wyszedł. 

Że wzspiędu też ua wymienione okotieznośći pisa 
angielska omawia z nwieką ota iwością proekt 
Ludżetni przedstawioncgo przez lomta kande:za skur 
bu, który to projekt. prawde powiedziawszy, daje 
niezbyt jasny obraz gospodanzegó polozen’ a Anglii. 
Nawet. uiobne ohniżenie: „ncometax* 4pokitku wo- 
chodowego) z 22 i pół ma 20 procent, które kiedyćn- 
atziej byloby 'wywoluo «burzenie. przyjętem zostało 
46raz bez wielkich protestów. Jak zaś umie obecny 
aząd zabiegać o popularmość rw pewnych sterach spo- 
łecznych. pokazuje się po zapowiedzi zwiększenia ceł 
ma piwo i chmiel, przywożone z zagramicy, przez ca 
zyskuje symgqatje niezmiernie w Anglji wpływowych 
piwowarów oraz po zapowiedzi zmiżenia ceł na to- 
wAry, jak wino, kukien tytoń std.. dostarczane pzez 
iwolonje angielskie. 

Iloną, lecz daleko przyłkmzejszą pamiątką po woj- 
nie światowej, jest dla Anglji upadek jej przemysłu, 
wynikający z tego. że ua zubożałym kontynencie en- 
aopejskim stnacił rynki zbytu, a prowadzący za sobą 
bezrobocie, w takich miastach, jakięgo dotąd w An- 
giji nie zmano. Dość powiedzieć. że wedle ostamich 
statystycznych danych. zebranych oflujalmie. w An- 
giji Wati, Szkocji i północnej manii (Ulster) żyje 
2 i pół miljona ludzi qe wsparć, wypłacanych bezro- 
botnym. W dodatku itrzeba i to mwiziąć ma wagę, Że 
przemysł miemiedki, (wykorzystując niższe płace SIWO-, 


ich robotników, zaczyna robić przemysłowi angel- 


skieniu. poważną konkurencje. 

Rzecz prosta, że sytuacja ma tym punkcie, pogar- 
szająca się z noku na nok. wywołała mnóstwo arty- 
ikułów dziennikarskich. poważnych tetłudjów, ankiet 
Mp. z których pokazuje wię, że ludzie. mający coś 
do powiedzemia w sprawie uzdrowienia pra mysłu an 
gielskiego, idzielą się ma trzy gi upy. odpowi tadające 
RA, głównym stronniaywiom angielskim: protekcjo- 

nistów (konsewatyści), zwołemników wiolniega handtu 
(liberałowie) i saofafistów (pantja pracy). 

Ponieważ jpiemwisza z tych grup jest obecnie przy 
władzy, więc będzie starała wię walrowié przemysł 
angielski zapomocą iwyzyskamia olbazymiego terytto- 
qrjum dominjów angielskich, odgrodzonego od reszty 
świata za pomocą mum ceł ochronnych, a nie posia- 
dającego dadnych cet ma wewnątrz. Tego rodzajm 
zwrot w polityce pospodamczej oznaczałby jednak te- 
zygnację z utopii“, jaką jest, zdaniem prof. Hevin- 
aa, manego socjologa 1 ekonomisty konsenwatywine- 
go, panowalnie przemysłu angielskiego mad całym 
światem, œo jednak do pewnego stopnia było faktem 
przed wojną Światową. 

Jeżeli mięc obemy gabinet konserwatywny utmzy- 
ma. się czas dłuższy przy władzy — na co zresztą się 


zaiena ZO aj- 


zanosi — To miezawydnie będziemy świadkami eie- 
kawej ewosucji w polityce ekonomicznej W. Bryta- 
n Ale, czy ewolucja ta postawi znów na nogi prze- 
myt angielski, to dopiero przyszłość pokaże. 

Na zakończenie tego listu, który zbiegiem okolicz- 
ności aktualnych, podwięcić nusdłem sprawom arwy- 
poważa yn, a więc woche.. vacay, Puzycaczam na- 
stopuje wydarzenie, które stery ktompeienine, tj. 
lekarskie, uażwałty rządkim wypadkiem halucynacji 
zbiorowej, u któse wywołało ojorzymić zajmteresowa- 
nie. . 

Oco, kilka dni temu. pamja gówników, pracująca 
w jedmym ze starych szybów ikoqalni Coleford {hrab- 
siwo Gromeestet), zmależć miało tam jakąś osobliwą 
istotę, podobna do ieztowieka, lecz mim nie będąca. 
Isiota ta mierzyła tylko 35 centymetrów idlngości. 
posiadała głowe, utoamowaną ne kształt. ofowy ludz- 
kiej okruą kednak ikrówkiem: wfosami, nawet na 
częwo. Nie mam esa rąk, cez awe matuakie nóżki, 
zakońwzóne =epuani, przy tktórych bylo: po pięć pal- 
ców. 


W pierwszej chwili górnicy przeiękii sig, ujrzawszy 
tego potworka miglzy kawakami węgla. Po jakimś 
czyste mubcwii jednak odwagi i jeden z nich mierze- 
niem bkóofa zabił tę osobliwą istotę, która później 
wszyscy dokdakinie obejrzeli i zostawili na. miejsca. 

Dowiedziawszy się mazajutiz, żę ich odkrycie może 
rosttdać wielką. wagę, górnicy powrócili ma aniejsce, 
gdzie zostawi potwoika, ale go nie małeźli. Znika 
bez śladu razem z p&ykim, którym obracali jego 
zwńoki, ibrzydząc się klolkmąć ich teakami. 

Ponżeważ opowiadania kilkunastu górników są mię 
dzy sobą zgodne do mujdrobniejszych szczegółów ć 
ponieważ potwierdził yje właściciel kopumi, p. Brown, 
który także widzieć miał owego potworka. przeto uic 
iunego przypuścić nie nożna, jak to, że on i górnicy 
ulegli zbiorowej hałucynacji, dośąd bitei nie wyjaś- 
nionej. 

Nebezpieczny zawód górnika, wykonywany w gfe- 
kokoścach ziemi, czyni go wielce przesąlnym : ner- 


WOWYTI, al aean podatnym do tego rodzajm objawów 
przedenenwowania. jak powyższy. 


Wykrycie tajemniczych morderstw 


i wyłapanie 


zbrodniarzy. 


(Od wiasnego korespondenta Gońca Krak.) 


Niedawno pod Brześciem dokonano niezwykłe- 
go zabójstwa, które postawiło władze sądowe i 
śledcze wobec zagadki. 

Mianowicie w Dota znaleziono. trupa, którego 
nie można było TOZPOZNE ać. W miedalekiej odległo- 
ści znaleziono drugiego trupa, poznamo w nim ga- 
jowego Ziarnika, który przed niedawnym czasem 
zaginął bez wieści. Sądzono nawet, że gajowy u- 
ciedkł do Bolszewji, mb wyjechał do: Ameryki. 

Wszczęie energiczne dochodzenie ustaliło, iż 
trupem pierwszej osoby jest niewykryta dotąd z 
nazwiska kobieta, rywalka kochanki znanych zło 


dziej i bandytów Daniela i Sytwestra Kościńczy- 
ków, którzy obawiając się, że wykryje ona ich 
wszystkie kradzieże i rabunki, zamotdowali ją 
w polu i zakopali w bagnach. 

Przechodzącego podówczas koio bagna gajo- 
wego, Ziarnika, zaprowadziła. kochanka Kościń- 
ti do lasu, jakoby w celu wskazania miej- 
sca, gdzie kradną las i tam go zabito, obawiając 
się, by nie doniós! władzom. 

Obydwnu bandytów aresztowano. Kochanka ict 
narazie zbiegła. 


Dalsze szczegóły wybuchu bomby w redakcji 


„Walki Ludu“ 


Podaliśmy wczoraj wiadomość o wybuchu w lo- 
kalu red. „Walki Ludu“. Czesława Trojanow- 
skiego, mieszkającego razem z bolszewizującym 
białoruskim posiem Antonim Szopielem, należą- 
cym do grupy Województkiego. W mieszkaniu 
Trojanowskiego mieści się jednocześnie sekreta- 
rjat niezależnej partji chłopskiej. 

Trojanowski wostaT raniony podczas konstruown 
nia specjalnej bomby. która, jak wskazują poszla- 
ki, miaia być w dniu onegdaj jszym rzucona w tłum 
(możliwe, że w jednym z kościołów lub też pod- 
czas defilady). 

W łóżkach Trojanowskiego i posła  Szopiela 
znaleziona zostaki w słomie wielka iłość substan- 
cji wybuchowych, która mogła wysadzić w Po: 
wietrze wielki nawet gmach. 

Przybyłej pò: wybuchu polieji Trojanowski 1 
Szopiel długo nie otwierali drzwi, tłimacząc się, 
pierwszy, iż był ramny, drugi zaś, iż spał moeno 
i nie mie słyszał wybuchu i kołatania. 4 

Tymczasem chowali oni do: rozmaitych skry- 
tek substancje wybuchowe (pyroksylinę, proch 
itd.), 

Osoba Trojanowskiego . jest dobrze znana w 
świecie wywrotowiców. Rozpoczął on karjerę ja- 
ko legjonista w brygadzie Piłsudskiego. Przez 
dłuszy przeciąg cząsu Trojanowski był wielkim 
przyjacielem Bagińskiego, z którym. utrzymywał 


bliższe stosunki i znał gó oj 2 b sytuację ! 


fortecv. 
Trojanowski pracował ma kresach: (w Kiosso- 
wie, województwo Doleskie) w policji politycznej, 


w Warszawie. 


lecz podejrzewany o szpiegostwo, wkrótce stam- 
tąd się zwolnił i przerzucił się w dziedzinę handiu. 
gdzie bardzo szybko ustalił sobie opinję krętacza 
z pod ciemnej gwiazdy i motorycznegu osżusta. 
Mial kantor filmowy w Warszawie przy ulicy Zło- 
tej 42, a następnie sklad modumecji przy ulicy 
Żórawiej 18. 
projanowski dość lekko ranny, leży w szpital 
św. Rocha, otoczony silną strażą. Jest narazie o- 
słabiony * wobec tego mie przystąpiono do prze- 
słuchania go. Jest ranny w głowę, pierś t lewa 
oko, którego jednak utrata mu nie zagraża. Śłedz 
two prowadzi sędzia Sie czy o spraw szczególnej 
wagi, p. Luxemburg. 


Ona: Jak in za ciebie za mąż, miałam: 


cię m bohatera! 
On: I byłem nim w rzeczywistości! 
London Mań, Lomton. 


ALEKSANDER TRZASKA. 


Czerwony błazen 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY, 
18) 

Około godziny trzeciej popołudniu wyszedł z 
domu, udając się do fabryki. Wik powrócił do ja- 
dalni, zaczął przekomarzać się z Wandą. cheąc w 
miej znów wzbudzić dawne wesołe usposobienie. 
Wandę, którą zmiana usposobienia brata wprawi- 
ła początkowo w rzeczywiście dobry humor. wia- 
domość o jego nieodwolalnym wyjeździe znów 
zbiła z tropu, wreszcie ciężkie łzy zabłysty jej 
w oczach. Wik zaczął ją zabawiać opisem Konstan 
tynopola. życiem 'Turefi, zaczął jej przedstawiać 
jakto dobrze będzie, gdy za rok ona z Józefem 
przyjadą do tego oryginalnego miasta wschodnie- 
go i tak im tam dobrze będzie, że nie zechcą w 
żaden sposób wrócić do Warszawy. 

Tok opowiadań Wika Z nagle wejście 
służącej, która oznajmim. że jakiś rototnik ze 
„Złotego Ptaka“ chce koniecznie z panem Wikto- 
tem Skarskim pomówić. 

Wik przybladł. kazał wprowadzić robotnika do 
swego pokom. 

Za chwilę w progi stanął Stanisiaw. niosąc w 
m swoją kołorową ezanike z napisem Zoty 

Ka, 


— ÜUÜsanowanie radey dobrodziejowi! Przysze- 


—Wik podat mu rękę, poczęstowuł! papierosem i 
przybierając żartobliwy ton spytał: 

-— Po jaką radę przyszedł Stanisław, jeśli tyl- 
ko potrafię, chetnie Stanosławowi coś poradzę. 
— Radco dotrodzieju, coś nie pięknie wygląda 
sprawa z tym morderstwem. Policja już drugi raz 
wszystkich nas słucha. Na jutro znów mam we- 
„wanie, znowu męczyć mnie będą pytaniem, a co, 
a gdzie. a jak? Psiewiary mało ducha z człowieka 
nie wypyttają. Pierwszy raz, to ja nie nie mówiłem. 
że radea dobrodziej był tam koło tej garderoby... 
ale jutro, to nie wiem, co mam gadać, czy mam 
wychlapać wszystko przed niemi, czy nie? To sęk 
io to właśnie radcę przyszedłem zapytać. 

Wik zagryzł wargi, zdawało mu się, że wpada 
r jakąś czarną, grząśką maż i jakaś siła ciągmie 
g0 córaz głębiej, na dno. 
— Myślałem — odpowiedział po namysle Wik— 
że w innej sprawie przyszliście po radę. W tej 
kwestji nie wam poradzić nie mogę, macie Stani- 
sławie zeznawać w policji. powiedźcie tó. 65 KU- 
mienie wam każe... Każdą radę uważaibym za ma- 
kłanianie Was do takich. czy innvch zeznań. a te- 

so czynić mi nie wolno. Ale przecje musicie mieć 
wyrobione pewne przekonanie. i jak sądzicie. Sta- 

nisławie. czy ja zamerdowaiem tego człowieka w 
garderobie? 


—— Tii. co też radcuś gadają... Ani przez łeb mi 


wieka postawi go na grzązkim mocaarze. z które- 
I 


radca w tego paskarze upchał 
nóż, jak w siennik, do tego trzeba było mocniej 
szej ręki... Znam radcę i wiem, że radca muchyby 
nie zabił, a cóż dopiero ćzłowieka? Tylko radcu- 
niu, co z tą policją robić?. 

Wik. czuł, że w rękach tego 
wa jego 


nie przeszio, by 


człowieka spoczy- 
los. Czuł, że te odwiedziny stanowią ja- 
kiś punkt zwrotny w jego sprawie, że od prymi- 
tywnego mózgu tego człowieka zależy ałbo otwarť 
cie mu drogi z syżuacji, albo decyzja tego czło- 


go nóg nie będzie mógł wyciągnąć. 

Myśli w giowie Wika zaczęły tworzyć jakieś 
olbrzymie kłębowisko, w którem sam nie mógł się 
zorjentować. Powioli zaczął mówić dalej: 

— Jeśli rzeczywiście jesteście przekonani, że ja 
nie jestem mordercą, w takim razie zupełnie nie- 
potrzebnie prowudzić będziecie policję na mylna 
ślady, zeznając o mojej bytności za kulisami. Poli 
cja gotowa całą wwagę skupić na mojej osobie, a 
skorzysta z tego tylko właściwy morderca, który 
ujdzie spraw iedliwości. Wasze zeznania zaciemnić 
mogą sprawę. a nie wyjaśnić... Zresztą róbcie, jak 
cheecie... zanawajcie. jak wam się podoba. 

Wik tracił równowagę, czul, że mówi bez związ- 
ku. Zimny pot oblewał mu skronie, jedynem jego 
pragnieniem było zmaleźć się jak najdalej od tego 
miejsca i od tego czlowieka. 

Stanisław odezul. że jego wizyta nie jest zbyt 


miiy gospodarzowi. (GHIEG). 
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„ONIEU AAAKOWBKI" 


Str. J. 


Niesłychany wyzysk magistratu 
w Starym Sączu. 


"Wobec zbiżniącego sx sezonu wszedł magistrat 
malej mieściny Stary Sącz uu doskonały pomysł: 
Dio ogłosił w szeregu dziennikach, że'w mieście są 
do wynajęcia m: wszkania w domach prywatnych. 

ogłoszeniach ułytrkuetnie pezemiczano warunki, 
Pozostawiając ich omówienie do listów... prywatnych. 
loto p. burmistrz Skatego Sącza rozsyła obecnie na 
žadauie „Aity“ z „warunkami“, 3 

Okazuje się, że są do wynajecia pokoje. w cenie 
Tastepuj apei: wa pokój z jednem łóżkiem 2—5(!) zł. 
dziennie. Za każde dalsze łóżko w tym samym poko- 
ju doplata 25 proc. IWikt od osoby dziennie 4—5 
WAID, zależnie od wymagań (zapewne magistratu). 
OW Kmalkowie — dodajemy — w prywatnym domu 
Moma otezymać pokój z kiomfontem; z obslugą, z bar- 
“dzo dostatnim wiktem za 120 zł. miesięcznie. W sta- 
"rym Sączu pokój bez wmylzenia (o wem wyraźnie 
P. burmistrz wspomima) i z wtrzymaniem będzie ko- 
sziormał dla jedlmej osoby 240 zł. Wyobraźmy sobie 
<orlzmę ly ada * złodłomą z czworga osób. Waka- 
Aje w „Bryjowie” (jak się popularnie St. Sącz nazy- 
wa) kosztowałyby ją. okolo 700 zł. bez kolei świa- 
Ha, obsługi itd. 


CUKIER, 

Liblin. 2 bm. Ceny za 100 kg loto skład: Kmysztad 
ak. kostka prasowana 126 zwykła 125. Temiencja spo- 
kotna. 

ŁIEMIOPŁODY. 

Gdańsk. 2 bm. (Not. nieurz.). Pszenica 138—130 f. hol. 
192541976, 125—127 f. hol. 1825—10.00, żyto 17.40— 

1150; jęczmień I gat. 1525—415.7%5, II gat. 1450—15.00. 
owies 15—1530: groch drobny 12, — Victoria 14—17, 
"ospa żytnia 11, — pszenna 12, 

- NAFTA |] PRZETWORY. 

Katowice., 2 bm. Ceny w ERN Femol 1.50, Siarczan 
"mona 28.50. Benzol do imotorón; 55.00, Benzol ozysty 
10.00. Toluol czyszczony 7025. Naftalina sumowi. 13.75, 
„galtalina czysta w ekach 30.50, Karbolineum 22,50, 

la preparomuna 1225. 

Wilno, 2 bm. Ceny hurtowe e 100 kg laco skład Wil- 
SB; nafta “3750, benzyna. (o. c. g. 0.781—0.730. st.) 85.50, 
‘g. 741—50) 15.60. olej ek 2550. wrzecionowy 
EM 27,00, (5—6) 38.00, maszynowy (3) 37.00, (4) 39. 
16] 46,00. automobilowy letni 65.50. zimowy 5050, wul 
kod 38.50, cylinirowy do pary pesa (240 st. £) 
wadi | SZĄ przegrzanej (270-280 st. C) 64.50, parafi- 
JH Sz) 12100, świece (za tikrz umię) 147.00, gudron 
» [x boczi) 24.00. asfalt 20.00, smar Tovotte'a (z beemka) 

54.00, worowy (z beczka) 32.00. 


"GIEŁDA ORO 


y ; za mowa olka 25 i do 28 í 
pół, weg. gruba 2184 | eli ZE Cin- 
faaola cukr. „jasiek“ 72, 75, okr. 48—50, biała dł. SP—89, 
krótka 34—86, mieszana 28-50 bebik 3485; wyka: 25— 
26, da siewu czyszcz, ; dubin dk 16—16 | pół 
niebieski 18 i po a mia M mały makurhy lniane 33 i pół do 84; 
Sans rednie koniczyna tastewna 12—14; Soma 


| w tym stylu „zdrojowisk, które uprawia się w pu- 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


3 15.47; Wiedeń 73.25; Paryż 2726; Berlin 1.24. 
(Cyfry w złotych). W transakcji: 

Bank Przemysłow owy 0.27 
Bank eczmy 0.51 
Ziemski Bank Kredytowy 0.14 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 9.50 
Zieleniewski 10.60 
Trzebinia żelazo 0.11 
Parowozy 0.56 
Górka 16.50 
, NIETSZA 8.50 
| Strug + 0.60 
(Ćmielów 043—0.16 

| Obodorów 3.30 
Chybie 4.25- 


Pey tych wszystkich „udogodnieniach* p. bwr- 
mbum dodaje, że kuchnia liczy się osobno(!), co nie 
jest nigdzie praktykowanem, że kąpiel i las są ol- 
dalone od miasta o 2 km. i że o ilzieciach, jesi 
je przywozi, należy dokładnie, specjadnże(!) wspom 
nąć, żo rościel należy micć a ną. "Trzeba dodać, 
że „miasteczko Stary Sącz jest zakazaną dziurą, 
bez żadnych roarywek i komfortu. 

Zapytujemy więc, co ma pobira Zakopane, «o 
Krywca, «o Gdynia i inne miejscowości naprawdę 
letniskowe? Zapytujemy co z drugiej strony powie- 
dzieć o wyheykach cennikowych górali, jeśli mają 
piękny puzykiud paskarskiego pośrednictwa magi- 
stratu sądedkiego? Zapyłtiujemy, w jaki sposób mo- 
żna mie wyjechać za granicę, jeśli lada Stary Swe 
kosztuje 1000 zł., a więc to samo. ©o podróż kiiku 
osób (za zniżką, (paszporntową,) do Włoch? Zapytujemy 
wneszcie czy władzom te fakty są wiadome i co wla- 
dze zamierają uczynić, aby położyć kres natyich- 
miast wyzyskowi magistratu Starego Saeza i innych 


bliczmy i asozameki prosób! 


żytnia dł. 6 i pół do. Mi pół mierzwn ZNANI pół do 6; 
słoma prasowana —; luzem 5—5 i pół: rzepak zimo- 
wy 52—583; siemię lniane 51—56, kd md 38—39; mak 
meyenii 138—440; Ennek B L 140—145; konl- 
czyna nastenna czerw. S00-—25A, czenw. atestowa 238D— 
330, biala 180—166% ziemniaki do sadzenia 9—9 i pół. sto 
łowe 1—7.25; mąka pszeana 50 proc. okr. krak. 61— 
68, ameryk. patent 60—61, węgier. 64-65, żytnia 65 
c. okr. krak. 50 i pół do Kl i pół, — 60 proc. okr. 
ik, 62 i do 53 i pół, 66 pr. o: pozn, 52 i pół do BÖ 
| pół, otręby żytnie 22 
5 10 procentowy 

43—45; pobielanka płaska 60 R óbcetkówa 47—48; pe- 
cak okrągły 60 O A 47—48; siekamika jęczm. 43 


db 4h; kasza jag. BB_BA; ryż Burmah H 47— 
48. Temientcja spokoja. 
z 0 ŻE 
Giełda 


Kraków, 5 maja. 

Na giełdzie efektów sytuacja beznadziejna. Ruch zni- 

komy. Zainteresowanie jeszcze muiejsze. Zawasto załe- 
dwie kilka transakcyj -po pr niezmienionych. 

W walutach tendencja utrzymana. Ruch również słaby. 

Na pogłełdziu niemal w zuj izartedhamiu. 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘZNA 


- się - 


Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Bank Hipoteczny 7; Fanto 188; Galicja 1080; Nafta 140; 
Karpaty 130.01; Siersza 46. Lumen 55. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


gięty: Paryż 27.06; Londyn- 25.07; Nowy 
Jork 5.172; En 21.27; Hi ja 7510; Holandia 
207.55; Berlin 1 Wiedeń 72.80; okholm 138; Oslo 


8590; " Kopenhaga 96.60; Praga 15.30; Warszawa 99.58; 
Budapeszt 0.72 1 RA Eiałogród 835; Ateny 9.75; Kon- 
stant ynopol 2.70; areszt 2.37 i pół; Helsingfors 13.03; 
Buenos Aires 199.50. 


— Wszyscy mężczyźni są warjatami! 
— Q nie. Niektórzy zostają kawalerami! 


Madrid. 
| I 


Buen Humar. 


Rozkład pociągów osobowych 
praychodzących | odchodzących za stasjl krakowskłe| 
Ważıv do 4 czerwca 1925 


| Czas |  Odiszd do l] Czas | Przyjazd z |z| 


g2 Warszawy 1:28 Piotrowie | 
13 Lwowa 1-48 Lwowa 
215 | Piotrowo 516 | Łodzi | 
4UU Piotrowic $'15 Stryja | 
g'49 Lwowa 5-52 Z ikabórEko 
705 Katowic | eda Poznania 
4-35 Zakopanago 6:20 Warszawy 
T55 Lwowa 0.48 Lwowa 
825 Wieliczki 6'55 Nowego Sącza 
8'35 Warszawy +25 Bielska 
850 N. Sącza 1:28 Wieliczki 
1005 Poznania 7:45 Lublina 
1025 Zy sca 86:35 Warszawy 
1925 | Rzeszowa 945 | Lwowa 
1515 Lwowa 9:50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
14:10 Warszawy 1281 Katowic 
14:20 Piotrowic 13:40 Lwowa 
14.30 Niepołomić 1506 Zakopanego 
15:20 Przemyśta 15:40 Piotrowic 
17:05 Katowio 16:18 Katowie 
1745 Bielska 16-25 Lwowo 
1715 Warszawy 1650 Warszawy 
19.59 N. Sącza k2:00 Niepołomic 
26 W Labia 1428 | Wieliczki 
20:20 Wieliczka 18:45 | Lwowa 
21:15 Lwowa 1900 Piotrowic 
21°45 Lodzi 2020 j M. Sącza 

| 22:20 Poznania 20M) Poznania 
22:25 Krynicy 2140 Zakopanego 
23:20 Lwzywi 2126 Przemyśla 
2835 | Zakopanego 2560 | Lwowa 

| 1615 | Trzebini Warszns; 

1040 Płotrowu 


Zbrodniarz 
czy psychopata? 


| eee aa PARC dE 


Mirabeau, choć krótko mał Robe; jiermę'a, schara- , 


kteryzował go doskonale, FCE. +4 że zdolny jest 
Ggzymeć wiele, bo wierzy w to, co mówi. . 

Nienawiść żywiołowa Robespierre do każdej wyż 
szości, jego wrodzona zazdność i pewna konspirator- 
ska technika sprawiły, iż stał się idealnym w swoim 
rodzaju kierownikiem dzieła zniszczenia, podjętego 
dla uprzątnięcia z drogi zwolenników dawnego po- 
rządku nzeczy. Przeszedł on samego siebie, gdy” cho- 
dziło o wynalezienie nowych sposobności dla zaspo- 
kojenia: wściekłej swej pasji zniszczenia i mordowa- 
nia. Niczem nie dającą się usprawiedliwić hańbą o- 
Krywa jego pamięć stworzenie przez niego, 0o był 
przecież prawmikiem, trybumału rewolucyjnego, insty 
tucji, która urągała wszelkiemu pojęciu 5 api ą 
mości i prawa. 

IW ciągu pierwszych 18 miesięcy swego istnienia 
wydał trybunał ten. 1220 wykonanych wyroków 
śmierci. W następnych zaś 3 tygodniach — gdy znie 
siono z woli. Robespierre'a „zoyteczną fotmalistykę" 
postępowania dowodowego — wydał 1376 wyroków 
śmierci, które także zostały wykonane. Są to fakty, 
nad którymi nie można przejść do porządku, już 
choćby dla tego, że terror, który je zrodził, mieścił 
w sobie zarodki przyczyn, jakie spowodowały upa- 
dek ojca tegoż terroru — Robespierre'a. Powitórzyła 
się z nim historja — jak twierdzi Hentig — którą 
możma obserwować w ciągu prawie każdej rewolueji: 
mial zdać egzamin ze swej wyjątkowej władzy i prze 
padł przy nim, bo masy zażądały od niego tych rze- 
czy, których dotąd on żądał od AA 


Przez czas dłuższy udawało mu się odwracać uwa ! 


gę ludu od swej bezpłodnej, na frazesach opartej po- 
lityki, budząc w nim szłuczne pragnienie krwi i do- 
starczając wwiąż nowych ofiar dla jego zaspokoje- 
nia: Urządzając formalne polowanie z nagomką na „ty 


ramów', zapomniał skutkiem patologicznego stanu, 
w jakim znajdowały się jego nerwy, .że lud przyjdzie. 
kiedyś do rozsądku i w nim rozpozna swego najstra- 
szliwszego tyrans. 

„im wyżej wstępewał — pisze Henig — tem wię- 
cej wnogów wyrastało dookoła niego. Im więcej 
swych przeciwników wysyłał na rusztowanie, tem 
więcej głów odrastało hydrze. Aby istnieć — musiał 
zabijać. A to, co czymił, nie była polityką lecz akta 
mi samoobrony“. Jednakże samoobrona, wymagają- 
ca z dńia na dzień śmiierci setek ludzi, wymagała wy 
"siku, na jaki nawet o wiele wybitniejsza osobistość, 
niż Robespierró, zdobyć się nie byłaby w stanie. 

Oprócz wymienionych, rnalazły się także inne 
przyczyny, œ spowodowały katastrofę z dnia 9 ther- 
midon 17-go soku, która poliożyła kres krwawej 
egzystencji tyrana o pozorach „cnotliwego“ sługi re- 
wolucji. 

Następujące po sobie dwa lata nieurodzaju, 2 ito- 
warzyszącym im głodem, wywołały wzmożenie się 
czynności rewolucyjnej wśród mas ludowych. Ale 
rok niespodziewanego urodzaju osłabił już i tak „ła- 
bnące napięcie w kierunku mordowania  podejrza- 
nych. Obudziła się reakcja, a pacjent zaczął patrzeć 
z obnzydzeniem na to, czego dopuścił się w chwilach 
szału. 

Już pierwsze miesiące lata w 1794 przyniosły za- 
powiedź upadku terroru, którego głową był Robes- 
pierre. Nie uszły one jego uwagi i do tego to czasu 
odnoszą się pierwsze wstrząsy w jego dotąd utrzymy 
| wanej z wysiłkiem równowadze duchowej: które Hen 
tig podkreśla, jako objawy patologicznego stanu, w 
jakim znajdował się jego system nerwowy. Najprost- 
szem zaś wyłaśnieniem przyczyn, które spowoduwa- 

ły wypadki 9 thermidora jest to, że, dzięki potepsze- 
fa sytuacj gospodarczej kraju, pasja niszczenia i 


| 


1 


zemsty mobily miejsce nnym naturalnym znatynikitoma 
ludu. „Poczujwszy "chleb w kieszeni — pisze Hen- 
tig — nie chciał lud francuski iść za człowiekiem, 
przez którego stworzony trybunał rewolucyjny prze- 
stał być środkiem obrony narodu a stał się pospoli- 
tem narzędziem osobistych porachunków". 

„Robespierre — pisze on wreszcie — był jednostką 
o zbrodniczych instynktach, której pozbyła się:F an- 
cja, gdy odgrywała rolę, naramconą jej przez z bieg 
okoliczności“. 

* s w 

Jednakże nawet wyczerpujące pod wieloma mzgię- 
dami studjum Hentiga nie rozjaśnia ostatecznie zpra- 
wy, "Czy R był jednostką tak obciążoną 
| psychopatologicznie, że nie możnw go czymić odpo- 
wiedzialnym za popełnione zbrodnie, czy też zbrođ- 
mianzem, którego popychała do FP ip A ezy usw 
chęć posiadania i wykonywania władzy, ów TED. 
trieb“, umieszczony w tytule jego studjum. . 

Dotąd nie wyznaczyła nauka i zapewne nigdy nis 
wyznaczy dokładnej gramicy między odpowiedzialno- 
ścią za zbrodnie i jej brakiem z powodu psychopato- 
logicznego stanu pmzestępczego indywiduum. A jeżeli 
gdzie — to u osobników, działających pod naciskiene 
impulsów politycznych, trudno takie granice wykre- 
ślić. Tak więc i nadal zostanie zagadką nierozwiąza- 
ną, czy twórca terroru, Robespierre, był pospolitym 
zbrodniarzem, ozy też a ar o mózgu nienor- 
+ malnym. 

Ózemże jednak jest om, szanujący pewne pozory 

i starający się zachować purytańskie decorum wiel- 

biciela cnót republikańskich, wobec takich cynicznie 
żyńscy, Zinowjewy, 'Troccy, Radki-Sobelsohny, i 
„tutti quanfti*?... 

Prosty stad wniosek, że „bestja” ludzka nie ma ha- 
mulca. dążąc w głąb państwa zła i ciemności, grożą- 
cego Światu zagładą, jeżeli na czas się nie ocknie 
dla swej obrony, na. 

20: ——— ć 


ROZKŁAD LOTUW 


ważny od dnia 1 kwietnia 1625 aż do odwołania 
I: Warszawa -—> Gdańsk. 


Cena biletu za przełot . 


Kierunek w jednym kierunku 


Godz. 


Warszawa 


*17,00 | 
Gdańsk 


14,00. 


H. Warszawa — Kraków — - Lwów 


Warszawa 
Kraków 


15,00 
12,30 


Warszawa — Kraków zł. so- 


1. Warszawa — Lwów 


9,00 | Warszawa | 12,00 
12,60 Lwów 9,08 


KRONIKA. 


| so 
| Wtorek 


Dziś 5 Piusa p. Anioła m. 
jutro-6 Jana w oleju, Hel, 


Wschód słońca o g. 4h 
27. Zachod o g. pa m 
Długość dnia 8.1 5 m. 
Przybyło godz. 

Wschód księżyca i 
43. r. Zach. o g. t0 m. 31 


zł. 65.— 


*m, 
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REPERTUAR TBATRU MIEJSKIEGO. 
, Wtorek: „Juljusz Cezar". 
Środa: „Juljusz Oezar“. 
Kumartek: „Uciekła mi przepióreczka”. | b 
REPERTUAR OPERETKA „NOWOSCI“. $ 
Wtorek: „Trzy stare pulta“. "w 
ka. „Przy stane pudła". 
„Trzy stare pit Jta“, 
TBATRU „BAGATELA“, 
. Wtorek! „Peer Gynt“, s % 
Środa: „Peer Gymt”. 
Cawartek: „Peer Gynt". 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: Z powoda restauracji przedsiębiorstwa, &i- 
no zamknięte. 
PROMIEŃ: „Don Cartos i Elihieta"; dramat w 10 ak- 


Cywartak: 


i 


SZTUKA: „Zemsta 
N belmgów“ wus z zakończeniem. 
UCIECHA: „Kiedy kobieta zdradza męża?“ W rolach 
głównych Józef Węgrzym i Kazimiera Niewiarowska. 
| ania © „Zemsta Krymhildy"; druga i ostatnia serja 
“ wraz z zakończeniem. © a 
La mik mówi o tem“; aktów z 


żona em. radcy Sądu 
odbył się w ponie- 


zmarła 1 maja w Di moku życia. Fo- 
grzeb odbył sig w poniędciaick 4 maja 
ZAMIEJSCOÓW 


Dr Braun, lekam-bakterjolog, zmarł w Warsza- 
wie w 54 roku życia. $ 
Dyżury aptek. 
Wtorek 5 maja: 
Apteka Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gwria- 
KEN e 4 15. — Apteka pod ią, Karme- 
28 — Apteka, W Warszawska Anieka pod 


idka 
Antotem, Dietlowska 76. 
Przyjechali de Krakowa. 
w dniu 4 maja: 
od Kanitz — Wiedeń; Edward Brim- 


— Warszawa; Jó- 
zef Zelenay — Sosnowiec; Kazimierz Ostowski — Spano- 
wiec; Henryk Christyani — Trzciana; Marja Sky yh- 
aka — Jarosław: Antoni Marczyński Proszowice; Ka- 
gol Schalt — Trenczyn; Morie „Bernstein — Trenz yn; 


S Herman Pomeranz 
OE) AG Gottlieb — Wiedeń; Witold oe 
dki — Tyczyn; Berta Schlüsselield — Sariok. 
x 
UROCZYSTOŚĆ POLICYJNA. Wozoraj w, godi- 
each południowych w biurze komendanta okręg. P. 
P. p. Pilcha wojewoda Komwalikoweki w obecności 
wyższych umędników policyjnych udekorował katzy- 
żem zasługi szereg iuniacjonacjuszów policyjnych. 
l; F tak odmmaczeni zostali: wywiadowcauzędnik Ko- 
ciem, srebrmym krzyżem zasłuęś;  bronzowym zań 
e Ea Wilk, F. Chudoba i Józef Szczygieł 
stacki przodownicy, datej przodowmicy ©. Sładk? i J. 
Podkładnik, wreszcie J. Gniadek posteruuikowy. 


"OGÓLNY POBÓR DO WOJSKA. Na murach mia- 
ata Krakowa T0zwiesZODo obiwieszczenio O wyj 
esólnym meężczytm. podlegających ppowiądio w > 
by mojskowój w r. 1825. Pobór ogólny odbędzie 8 
w czasie od 18 maja do 30 czerwca br. W Krakowie 
pobór © odbęd zie cię w czasie aT 18 majja do 22 xczenw- 
aa w mieżłk"m lokalu poborowym przy placem Ja- 
wlozowukich 17. wedlug następującego pranu od 18 


Hotel Saski: 
mer — Soleskw; lęmacy Świętochowski 


p 
| 
S 


zasługi: Jam Cisło, St. Willkosz, J. Sosmaw- | 
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Straszna tragedja małżeńska w Kuskowie. 


Mąż zarzyna brzytwą żone i sam rzuca się z 4 piętra na bruk. 


W niedziele w godzinach porannych nozegrała się 
w -cio piętrowym gmachu Banku Przemysłowego 
na „Gródku“ N tnagedja nódzinna, której ofia- 
ną padły dwa mlode życia. Tłem trapedji były nie- 
snaski małżeńskie, pomiędzy Janem Podskalnym, 
pontjerem demu na „Gródku“, a żoną jego 2Z3einią 
fpobietą.. Podskalnowie zawarli shub dopiero w paź 
dzieraiku ub. roku. Od pierwszej niemal chwili aż 
po dzień ostani, w którym zgineli etraszną, śmiercią, 
trwaly między nimi astawiczae spmzeczki i bijatyki. 

W miedzielę przed godziną 10 wrócił do domu 


Podskalny i mie zastał żony. Na sapytamie sąsia- ` 


dów, gdzie się ała. odpomiedziano, że do kościoła. 
„Aha, do kościoła”, — mruknął Podskalmy, wszedł 
do mieszkania, szukał czegoś w komodzie, a naste- 
pnie zeszedł na dół. W hwii gdy wchodził do sie- 
ni domu, ujrzał żenę, pomracajacą do domu. Nasta- 
piła. iknódka wymiana zdań, poczem Podskalny: wda- 
gna? siłą. żone swą. do eat portjerni i tam noz- 
poczęła się bójka, o czem Świadczą rozrzucone mo 
podłodze mankiety Podskalmege i spinki od koszuli. 
W twakcie bójki Podskalny wyjął knizytiwę, którą 


zabrał z mieszkania i straszmem cięciem przeciął 20- 
mie gandło, niemal do kości. Podskaina, mimo strasz 
mej rany, zdołała wyrwać się rozjnszohemu miałięn-. 
kowi i zatkawszy sobie chustką rozdarte gardło, 
meala jeszoze na tyle sił, że przebiegła kilkunasto- 
metrowa sień, dalej podwórze iw chwili, gdy chciała 
twonzyć diawii wiodące z giełdy na ulicę św. To- 
masza i krzykmąć o ratunek, padła mieżywa. 

Podskalmy tymczasem pnzebiegł krwawemi slada- 
m: swej żony i z podwórka skierował się na klatkę: 
schodową, a stanąwszy na parapecie okna na'4 pię- 
trze w oczach przerażonych widzów przeżeśnał się, 
podniósł ręce w górę i zanim zdołano zonjeniować się 
masci się z okma główą na dół, robiąc w powietrzu 
dwa kKoz'olki. Zanim jednakże upadł na cemię, ude- 
myt gewa Cwukrotmie o wystające dragi żelazne, 
a sgl dopiero upadł na brik z rozbitą już czaszka.. 

Na miajscu krwawej tragedji zmalazły się wtalize 
sądowe, (ekarskie i policyjne, które po ustaleniu fak- 
tu połecfy pezewieźć zwłoki niedobranego małżeń- 
suwa do zakładu medycyny sądonvej. 


Występy krakowskich nożowników. 


Apasze ci napadają nawet w hiały dzień. 


Kraków, 5 maja. 

Od dłuższego cau potzynają grasować po Krako- 
wie apasze nożownicy, którzy nie tylko w nocy, ale 
i w biały dzień napadają przechodniów i zadają im 
ciężkie rany, już to sztyletem. juź też nożem. 

Qto wczoraj nad ranem jacyś niewyśledzeni dotąd 
możowmicy przy ul. Zjazdowej w Podgórzu napadli na 
Stanisława Żełlamego (lat 20), ślusarza, raniąc go 
ciężko nożem w obojczyk i w głowę. Wezwane po- 


gotowie rattmkowe pnzewiozło ofiarę napadu do szyć 
tala św. Łazarza. 

Drugi wypadek miał miejsce również wazoraj rano 
na ul. Krakowskiej, gdzie apasze poranili nożami 
przechodzącego Kalnera Józefa, lat 27, nobotnika. Po 
otrzymaniu opatrunku ma stacji pogotowia ratumko- 
wego Kelner udał się do domu. 

Za sprawcami obu napadów policja wszczęła ener- 
giczny pościg. 


_ | Wniesienie zażalenia nieważności od wyroku 


przez zasądzonych Ww procesie wojskowym o zajścia listopadowe oficerów. 


Kraków, 5 maja. 
Zasądzeni w wojsktoyłn procesie o zajścia listopa 


do sądu wojskowego wywód zażałenia nieważności .. 
poczem akta wraz z protokołem tajnej rozprawy cde 


dowe oficerowie: gen. dyw. Józef Czikel, kpt. Mieczy pae zostaną do najwyższego sądu wojskowego w 


sław Ofhódziński oraż porucznicy Tadeusz Skarski i 
Wacław Nowakowski, jak również uwolniony mjr. 
Biermacki Wireław, otrzymali w dniu wczorajszym 
wyroki na piśmie wraz z motywami. 

Jak sią, dowiadujemy, wszyscy czterej zasądzeni 
pazia sę a i oai 


nie od wymiaru | . Według «procedury, wojsko wej 
eca zasądzoń | "ficerów mają do 5 duil wnieść 


gr." SRODEK mh 


da do 13 cremea rocznik 
19 czerwca rocznik 1908, dnia 20 czewea wszyscy 
urodzeni w 1902 r. kiówzy przy przeglydzie . w, 1924 
roku umani zostali mm czasowo niezlinnych kate- 


gorja B), zaś 22 czerwca Mizyszy imi, Bázy £ B- 


kichkoiwiek powodów nie uczynili zadość obowiąz 


kowi stawiennictwa. Podenia o odnoczen:e  stuby. 
wojskowej należy wnosćć pized dużcn, na który 
ypada pabór. 

P FIĘCJOLETNIA ROCZNICA ZAKŁ. GŁUCHO- 
NIEMYCH W KRAKOWIE. W dniu 16 bm. sdow. 
głuchoniemych „Przyjażń" w Kuakojwo obchodzić 
hędzie uroczystość pięczolocia swego istmienia. Z g- 
kanji amoczystości (w sobotę 18 hm. wystaw oną De- 
dzie w sali M przy ml. św. Jama sztuka pt. „Za- 
giniony sym“. 

SZTANDAR 5 PUŁKU SAPERÓW ukończony wo- 
stał w dnim dzistejzym w pracowni haftu ant ysi yecz- 
nego w Muzeum A WE w Krakowie. W dmóu 
jutrzejszym odtńorą ezanlar władze miojskowe, po- 
cym na kilka dni pzad uroczystością: poświęcena 
sztandar beire wystawiony na wyiok pubixzny w je 
dnej z firm w Ryngu gł. i poblóczność , krakomt Poł 
bedzie miała sposobność naocznie. przekonać Se o p> 
ao prowizwej maniości ank „ystytrzmej jak 1 o wys- 
kim posdomia haftu wtystycznego W pracewiai „Au 
wm  przemyskotwego. 

URGCZYSTOŚĆ 3. MAJA W KRAK- „REDUCIE*, 
Usoczystość 3 maa w krakowskim kinoteatrze Re- 
duta“ przy nl. Lubicz 15 wypadła hastlzo podniośie. 
Pocnekatnwie grzybrano melni i kwiatami oraz 

przyogiobiono gvitami fangos Zaanpażowan 
przez Dyrefkeję „Rrduiy“ makeita orkiestra dea 
„Harmomj. kole jawej” 38 hudzi) przygrywała na ta- 
misio kimowej pieśni i musze namodowe, owaz qóo- 
sorki ludormea żywo ckiasktwane przez tysięczny 
tłum zebrany budynkiem kina. „Reduty”. Pod- 
czas  amtmalkttów wygiłosiło kilku  mowteów delegowa- 
msgch przez IT. S. L. przemówóenia patajotyczme. Tto- 
czystość Trzeciego maja w „Relucie* jest najlep 
szym dowodem. że t kino może być ważną piaców- 
ką budzenia + pielęgnowania myśli narodowej. 

DOKUMENTY B. WOJSKOWYCH ARMJI AU- 
STRJACKIEJ. Dokumenty osotóńe i ewidencyjne 
odnoszące cię do służby wojskowej obywatel poł- 
skich w b. armgj: austrjackiej powinny się znajdować 
zasadniczo w P. K. U., do których. owe osoby nale- 
żą. Centralne Archiwum Wojskowe w Wamzawie 
(Cytadela, fort Legionów) posiada tylko kanty księ- 
gi obywateli Pańktwa Polskiego następujących for- 
macyj b. armji austr.: 90 puik piechoty (tylko woj- 
skowych zawodowych ), pa | baonu strzelców 4nie- 
komp'etne), 16. baonu st rzelców, 7 i 18 pulku uła- 
aów i 11 ZA saperów. 


D. 0. K. Dziaewarawski, ven. bryg. 


1904, od 15 czerwca do 


Warszawie. 

Przewodniczący rozprawy pułk. dr Dąbrowski po 
wręczeniu oficerom wyroku wyjechał w dniu wego- 
rajszym do Warszawy. Prokurator płk. Libkind odbył 
onegdaj konferencję w min. spraw wojsk. w sprawie 
ewemtuadnego wmiesięnia zażalenia z iy a ZONE» 
niskiego wymiaru kary, 


UDEKOROWANIE OGNIOMISTRZÓW M. STRA- 
ŻY POŻARNEJ I NACZ. OOHQDN. STRAŻY SRE- - 
BRNYMI MEDALAMI. W dniu. wczorajszym komi- 
sanz rządu dr Wawramseh imieniem. wojewody wde- 
korewał srebrmemi medalami pamiątkowemi 3 maja 
ogntomistrzów miej. Straży pożarnej Władysława Uro : 
de i Edmunda Roblewskiego oraz naczelnika. ochotni 
czej Straży pożarnej Michala Piwowarczyka za 7a- - 
shi połałeme na polu poźamictwa. 

ZB. KA T. S. L. ODŁOŁONA. Z powodu .ie- 
dzielnej niepogody zbiórka T. S. L. na dar narodowy 
mie odbyła się i, jak się dowiadujemy, odbędzie się - 
dopiero «dnia 8 maja, tj. w dzień przyjazdu Prozy- 
denta Rzeczypospolitej Wojciechowskiego. Pan Fre- 
zydent Wojciechowski jest gorącym opiekunem- To- 
warzystw zajmujących się oświatą pozaszkiolną, 4 w 


szczególności T. S. L. i udzielił mu nawet specjalne. 


go autografu z prawem reprouukeji masowej. W pi- 


śmie tem apeluje pan Prezydent do obywateli, by po - 


pierali T. 8. L. Dlatego też obywatele aiasta sra- 
kawa zadokumemtują, najlepiej swoje uczucia dia pa- 
na Prezydenta, jeżeli zatrzymają do 8 maja `~- 1+- 
irgekiomajowe, względnie uzmpełnią je, a w dniu 
jezyjazdu pana trezydenta zasilą choćby gro zowe- 
mi datkami TSL., które muszą w roku bieżącym zbu ' 
dewać ponad vÜ sakół i i echronek na Kresach. 

BELETY OPS WC WA w nmaoczystości poświę- 
AMARRA D ETU Kie się odbeizie:8-go ma 
ju wyzale cH cafa cio koiggania Cze: nec 
kopa, Rynek gł. 1i. 


WSKUTEK WYBUCHU GAZU: ULEGŁ POPA- 


RZENIU. W dniu wczoraj-zysn zaszedł przy ul. Wie- ; 
togole 1. 11n ieszczęśliwy wypadek. W mieszkaniu p.. 
Kohma Salomona (lat 70), z rury gazowej wskatek 
defekiu wybuchł gaz, który ciężko. poparzył p. Kon- 
na Wiezwaneę pogotowie opatrzyło nieszczęśliwego - 
i przewiozło go do szpitala św. Łazarza. 

ZGŁASZANIE WYPADKÓW ŚPIĄCZKI EP JE- 
MICZNtJ. W dzienniku rozp. m. Krakowa sr. 3 za 
mieszezono rozporządzenie o obdrwiąniku © kj wj 
w miejskim urzędzie zdrowia pao WW. Świątych.... 
panter, tei. 378, kańdego wypadku zachorowania na 
śpiączkę epidemiemą względnie "każdego wypaiku 
choroby chjawiającej się długotowałą Spiączką. 7gło 
smenie tej choroby obowiązuje w ciągu sześciu minsię 
cy od ogłoszenia. 

PRZYKRE ROZCZAROWANIE PO PRZEDSTA- 
WIENIU W OPERETCE. Dr Michał Sypek z Nowe- 


go. "Targu doniósł, że dnia 3 bm. skradziono mu po > 


wyjściu z teatru Operetka w kawiami Centralnej 7 
kac kieszeni spodni portfel ze 115 zł. 16 dol., 190 * 


kor. czeskich, legitymacie osebistą. 5 rozmymi kdl 
jomi | zapikaani. 
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WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. Onegdaj ud- 
«było się w wejwództwie krak. posiademie komisji ło 
ikalmej dla badania zmiany kosztów utrzymania :w 
Krakowie, Komisja. ustaliła, że w ciągu ` ya 


Kwietnia br. koszta utrzymania wzrosły .w porówaniu 


"© marcem br. o 1.26 procent. 

- DOROCZNE. NABOŻEŃSTWO KU CZCI ŚW. FLO 
RJANA. Dziś o godzinie 9 rano odbędzie się stara- 
miem krak. Tow. Wzaj. Ubezp. uroczyste doroczne 
nabożensuwo km czci patrona instytucji, św. Flor jana. 


W nabożeństwie, jakie odprawi się w kościele Św. 


Florjana ks. kan. dr Kulinowski, wezmą udział prócz 
dyrekcji i urzędników Tow. także i plutony krak. 
straży pożarnej miejskiej i ochotniczej. 
(WIECZÓR POEZJI EMILA ZEGADŁOWICZA 
odbył się w sobotę w. sali Kopernika uniwersytetu. 
Na program złożyły się autorecytacje i recytacje. p. 
St. Wysockiej i Ronandu. Pani Wysodka w swej sty- 
zacji miłworów Zegadłowicza osiągnąta niezwykle 
<silty stopień ekspresji. — Romard, jak zawsze, recy- 
towuł dobrze. Szkoda tylko, że aw:ce niektóre rze- 
tzy sam iodezyłtyjwał — robito to ważenie nieco nu- 
Žatce, zwłaszcza w porównaniu do p. Wysockiej. Ty- 
le o stronie recynacyjnej wieczorna; omówienie sa- 
mych wiworów odkiadam do recenzji z całej grupy 
„„Ozasitaka”. 
Ludzi zeszło stę dużo. Sala byla zapełniona, a na- 
"weż przepełniona. Zegadłowiku posiada już stałych 
wielbicieli swego talentu, ewej „beskidzkości* i „Po- 
wsinorów*, Można go wprawdzie nia odczuwać i mie 
"nozumieć, ale talent i silną indywidualność przyznać 
Się mu mwi. Pod tym kątem widzenia onegdaj entu- 
zjazm publiczności, żywo oklaskującej jego utwory, 
staje się całkiem słuszny i zwołzumiały. T. B. 
' KRADZIEŻ ROWERU. Jan Maślaniec, zam. przy 


"nl. Biskupiej 2 domiósł, że 2 bm. skradziono mu p>zo 


stawiony chwilowo w podwórzu domu Nr. 6 przy ul. 
Dunajewskiego rower, nieznanej marki, wartości 70 
POTRĄCONY PRZEZ DOROŻKĘ. Władysław Leń 


«Gzowski, domożlkarz, potrącił dorożką przechodzące- 


"go prof. gimn. Karola Piątkowskiego, wskutek cze- 
go ten upadł na bruk i odniósł ranę na czole. Wezwa 
ne pogotowie ratunkowe przewiozło go do szpitala 
Św. Łazarza. 

UJĘCIE WŁAMY'WACZA. Aresztowano Władysła 
wa Szewczyka, lat 17, zam. w Krakowie u Br. Alber- 
tów jako podejrzanego © włamanie dokonane dnia 
3 bm. do mieszkamia Bronisławy Pacamowej, gdzie 
skradł 2 ubrania męskie wartości 150 zł. 

RZUCIŁ SIĘ NA POLICJANTA. Michał Sydor z 
Witkowie, macit się ra qcdiejamta w chwili, gdy ten 
sitowa} go doprowadzić do komisarjatu. Sydow 


` Sgłołano óbozwiadnić i aresztować. 


„BITKA NA NOŻE. Ulica Madalińskiego "była dzi- 
siejszej mocy terenem kuwawej bójki na noże, jalka 
pówstała między „Juijamem Susutem a Władysławem 
_Kożuchem i Pinsem Szewczykiem. Susut został cięż- 
ko ugodzony w okolicę serca, wsłkuteik czego okiwie- 


boho goa de szpitala. 


UCIECZKA Z ZAKŁ. UMYSŁOWO CHORYCH. O- 
megduj zbiegł z zakładu dla umysłowo chorych w Ko- 
Wierzymie Aleksander Mueller, lat. 42, rodem z żólikiwi. 

i WYPRAWA SIĘ NIE UDAŁA. Dzikiejzej nocy 
policjamt TV. kom. spłoszył w uicy Kalwaryjkiej 
-kiikn osobników, któnzy usitojwali włamać się do 
sklepu Jankiela Cynamona. 
„ Z OPERETKA „NOWDOŚCIE, Elna Gistedt święci trium- 
iy w teatrze „Norwmości”, „Trzy stare pudła" grane beda. 
aa do 3 włącznie. W piątek popoł. „Ma- 
mewry jesienne, w sobotę popol. „Hrabina Marica“, a. 
miedzielę popoł. „Perły Kleopatry“. FH 
——KOX— 
_ KLUB PRAWNIKÓW I KOŁO ARTYSTYCZNO LITE- 
RACKIE. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie pe 
klubu prawników i koła artyst vczmo-literadkiego odbę- 
dzie się we emwartek o godz. 6 wieczór. Porządek dzien- 
my: Zmiana § 4 i $ 23 statutu klubu w sprawie przeję- 
Cra całoników. m razie bmaku kompletu drugie Walne 
Zgromadzenie odbędzie we czwartek dni ja br. 
godz. 6 i pół wieczór. TARONE 
Nr. 9 „ŻYCIA“, ilustrowanega magazynu powieściowe- 
480, który Świeżo opuścił prasę, przedstawia się znowu 
pod każdym względem okazale. W dziale heletrystycz- 
mym nw plam pierwszy wybija się niezmana dotąd w Ped- 
ce pełna uroku i nowela ze spuścizny Stendhala 


„Klasztorna tragedja", z kilku pięknemi ilustracjami. | 


Bosela Flawenta pt. „Paweł t Gaweł* jest ciekawem i 
KOM ujętem studjum psychólogicznem na temat przy- 
Daźmi, Pod. pseudonimem tym ukrywa się nowy, Świetnie 
Sig zapowiadający pisarz polski, Krakowianin. Treści nu 
mem dopełniają pierwszorzędne nowele, dział poezji, 
dział rozmaitości z całego świata. Qały zeszyt jest nie- 
wykle bogato ilustrowany i zawiera 2 podobizmy zna- 
mych artystek sceny. i , ' 


10: A 
PODZIBKOWANIE. . 

Pograġen? w ciężkim bólu po sinacie najukochań- 
szego męża i ojca śp. geme Zygmunta Zielińskie- 
go, nie mogąc wszysikim oddzielnie złożyć podzię- 
korwamie za olkazamie mam współczucia i uczczenie 
pamięci Zmeaułego, (przesyłamy tą drogą wszystkim 
Władzom i Instytuejom tak wojskowym jak i cywil- 
nym, jalkoteż pojedyńczym osobom masze najsende- 
ezmiejsze „Bóg zapłać", 

ŻONA Z CÓRKĄ I SYNEM. 


LECZY przyczyny i skutki 2370 


ZRTWARDZENIA 


R Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
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Sprawa pozbawienia wolności Józefa Skar- 
|... bek-Tłuchowskiego. 


IWeczoraj. odbyła się w krak. sądzie akręg. karnym 
rozprawa przeciw Janowi Kazimierzowi Trejgicwi 
vel Tryglowi (lat 30), rygorozantowi medycyny i 
Wandzie Tłuchowskiej (primo voto Szemhakowej) iat 
41, oskarżonym o zbrodnię gwałtu publicznego przez 
nieuprawnione ograniczenie wolności osobistej Józe- 
fa Skarbek Tłuchowskiego, męża obwinionej. Wedlug 
aktu oskarżenia oboje obwinieni w maju 1924 dzia- 
łając w porozumieniu na podstawie podstępnego u- 
zyskania poświadczenia u dra Weinsberga, że Tłu- 
chomvski jest umysłowo chory, gwałtem go porwali 
i umieścili w zakładzie dla umysłowo chorych w Ko- 
bierzynie. 

Szczegóły głośnej w swoim czasie afery uprowadze 
nia Tluchowsikiego przedstawia akt oskarżenia nastę 
pująco: Dnia 8 maja 1924 zgłosili się oboje obwinie- 
ni u st. lekarza miejskiego dra J. Wieinsberga, przy- 
czem Tłuchowska prosiła lekarza, aby jej ułatwił od- 
danie męża do zakładu dla umysłowo chorych. Wy- 
mieniła ona objawy choroby umysłowej męża. Zezna- 
mia te potwierdził w zupemości Trejgel, a dr Weins- 
berg oświadczył, że dopiero po zbadaniu męża na 
miejscu może wydać odpowiednie poświadczenie. 

Na usilne prośby Tłuchowskiej, która przedstawi- 
ła, że mąż gotów ja zamordować przed przybyciem 


Tłuchowskiągo. Na drugi dzień otrwinieni najęli czte 
rech strażaków i sanitanjusza pogotowia: ratunkowe- 
go, którzy przy pomocy kaftana bezpieczeństwa ohez-- 
władnili Tłuchowskiego i dorożką odwieżli go do Ko 
bierzyna. Tłuchowski w czasie obserwacji w zakła- 
dzie dla umysłowo chorych skarżył się przed lekarza 
mi na swą żonę, że mimo, iż jest zupełnie zdrowy, 
spowodowała jego uprowadzenie. Dnia 15 maja cb- 
wimiona wobec wątpliwości wyrażonych przez lexa- 
rzy œo do dalszego internowania męża w zakładzie, 
zabrała go do domu, mówiąc, że spodziewa się, iż 
mąż zastraszony zakładem dla umysłowo chorych, bę 
dzie się zachowywał spokojnie. Tłuchowaki po powro 
cie do Krakowa skienował sprawę na drogę sądową, 
a zmawcy sądowi stwierdzili, że jest on człowiekiem 
umysłowo zdrowym. 

Po odczyiamiu aktu oskarżenia na. wczorajszej roz- 
prawie trybom na wniosek prokuratora zarządził taj 
mość postępowania dowodowego i wywodów. Między 
innymi przesłuchano jako świadków dr Weinsberga, 
Tuchowskiego, kom. policji Klisza, żonę obw. Trej- 
gela itd. Po godz. 4 popoł. zapadł wyrok, uwalniają- 
cy Tłuchowską i Trejgelsa od winy i kary. 

Przewodniczył sso. Stokłosa, wotowali sso. dr Ju- 
ra i dr Wysocki. oskarżał prok. dr Gniewosz, bronili 


lekarza na miejsce, dr Weinsberg uwierzył zapewnie- ! Trejgelsa adw. dr Himelblau, a Tłuchowska adw. dr 


niom obwionych i wydał poświadczenie bez badania 


ZE SPORTU. 


PIŁKA NOŻNA. 
Dzień P., Z. P. N. 
KRAKÓW. 


Cracovia M — Wisła II 3:1 (1:0). 

Powyższe zawody rezerw odbyły się jako pnzedmecz 
przed głównym meczem o godz. 3 popol. na boisku Wi- 
sły. Cracovia technicznie lepsza, zwłaszcza w linji na- 
padu. Sędziował p. Schneider. 

Cracovia — Wisła 5:5 (5:1). 


olbrzymiemi kałużami wody, przed 
ekorzystny teren dla pięknej gry, to 
też mecz ten oprócz nemwowych emocji, jakie przyniósł 
licznym zwolennikom obu drużym pod względem sporto- 
wym nie przedstawił zbyt wysokich walorów, Obie dważy 
my wystąpiły prawie że w pełnych składach, jedynie w 
Wiśle w bramce bronił rezerwowy łukiewicz, w Cra- 
corii w ataku brak było Kałuży. Do przenwy uwidacznia 
się bezwzględna przewaga Wisły, która jednak z powodu 
swej masywmości i ciężkości fizycznej zawodników nie 
może jej cyfrowo uwydatnić. Cracovia natomiast czując 
się o dużo lepiej m błotnistym boisku urządza sporady- 
cme wypady, głównie prawym skrzydłem i uzyskuje 
bramkę za bramką. Zapowiada się z każdą minutą sen- 
sacyjna kil Wisły, mimo, iż grą swą stoi ona: d du- 
żo. wyżej niż Cracovia; bramki prawie wszystkie zawini- 
ła Wisła, bo 3 puścił zupełnie bez pojęcia rezerwowy 
Łanikiewicz, 2 dwie inne bramki zapisać można na karb 
obromy Wisły. 

„Entuzjazm zwolenników  biało-czenwonych : przeradza 
się w spontaniczne paroksyzmy radości, Kięska czerwo- 
mych staje się faktem, co przy znamej rywalizacji obu 
drużyn od dłuższego czasu przodujących w sporcie fut- 
balowym polskim przedaza się w wypadek o zmaczeniu 
ogólno polskim. Gra jednak po przenwie wykazała iż Wi- 
sla grą swą i twardą szkołą życia, gdy nierzadko grać 
musin ietylko pmeciw drużynie, al sędziemu i publiczno: 
ści, posiada w polskim futbalu prymat moralnej wytrwa- 
łości, żelaznej woli zwycięstwa i niespotykaną ofiarność. 
Ukochanie szarpanych przez wszystikich barw klubowych 
zmuszało zawodników do wytężenia wszelkich sił calam 
bronienia nańdwyrężonej do przerwy sławy. I staje się 
rzecz przen. nikogo nieoczekiwana. Pijane radością tłumy 
w szlachetnym milczeniu obserwują moralną klęskę Ora- 
corii. Twarda Wisła, mimo, iż konstrukcja graczy nie 
odpowiadała terenowi, zbiera się i rozpoczyna walkę o 
honor klubu. Bohaterami dnia to Balcer i Gieras, Pierw- 
szy przez peime życia i temperamentu zagrażamie bram- 
ce przeciwnika, drugi przez ofiarną, cichą pracę a tak 
mrydatmie wspierającą atak. W 830 minutach czenwoni 
stają się panami sytuacji, mając wynik 5:5, z tego 4:0 
ma swą konzyść po pauzie. Cracovia zdeprymowama, przy 
puszcza sporadyczme wypady pod bramkę gości, są one 
jednak już bez nadziej powodzenia i prowadzone bez 
serca. Obie drużyny rówme, Wisła o dużo technicznie 
lepsza niż na poprezdnich zawodach z Gnacovią, w któ- 
rej wybójał się Kubiński i Chmuściński, Sędzia p. Rosen- 
feld bezstronny, słaby w orzeczeniach co do spala 
W ezasie meczu zaszedł niemiły incydent, gracz Wisły 
Władysływ Kowalski uderzył jednego z najsympatycz- 
niejszych, zawodników Oracovii. Cikowskiego. Mimo, iż. 
stało się to po sfaulowaniu tegoż przez Cikowskiego i 
obie drużyny były mocno zdenerwowame, wypadek nale- 
ży jak najostrzej napiętnować, gdyż zawódy nie są wal- 
ką, lecz k mcją sportową; spodziewać się nalaży, 
iż Kowalski, który postępkiem swym wyrządził niedź- 
wiedzią przysługę swemu klubowi, poniesie zasłużoną 
karę. Sędzia wykluczył obu graczy z boiska. ` 

` , Jutrzenka — Wawel 2:0 (1:0). 

Jutrzenka lepsza o dużo” technicznie; Wawel grał zbyt 
faul oraz z dużym pechem. Sędzia p. Seidner. 

Odwołanie zawodów. Sztafetowy bieg lekkoatletyczny 
oraz wyścig szosowy Wieliczka—kKraków i Kraków 
Wieliczka z powodu błotnistego terenu zostały odiwo- 

be. 


Pogoń — Czarni 2:2 (0:2). 
Ładna. gra ze strony Czamych. 
Lechja — Sparta 2:1 (0:0). 
PRZEMYŚL. 
Polonia — Hasmonea 4:0 (3:0). 
POZNAŃ. 


Amatorski (Krói. Huta — Warta 1:1. 
WARSZAWA. 
Legja — Warszawianka 3:1. 
ZAGRANICA. 
Wiedeń: Vietoria—Żiżkov—Wacker 1:1. Zawody Wę- 
gry—Austrja odożome do 5 maja. Praga: Sparta—Wac 
4:2, 
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Hell. 


Trzy stare pudła. 


Operetka Hakera į Sp. Muzyka Waltera Kollo. 
Społszczyła M. Wamberowa. - 


Nowa operetka Waltera Kollo, posiada przedewszyst- 
kiem dużo i dobrej muzyki, bogatej w melodyjność i nie- 
trudną do uchwycemia a opracowaną pod względem in- 
strumentacyjmym nader pomysłowo i solidnie, W niektó- 
rych momentach odzywa się w onkiestrze także i forte- 
pian. Treść operetki posiada dobrą więżbę komedjową, 
poprzedzoną krótkim prologiem, i obraca się około pery- 
petyj miłosnych, dwojga par, które po odbyciu całego 
szeregu momentów, sentymentem owiamych, wesołych, ta 
mecznych itp., sprowadzają wreszcie do tego, że Numa 
wychodzi za Pompiliusza, a ubawiona publika, wychodzi 
z teatru pogwizdując generalnego — zresztą bardzo. ła- 
dnego walczytka, który swą gibką i miłą limią mebdji 
zdołał się już dobrać do pamięci mniej muzykalnego słu- 
chacza. Do wykonania naczelnej partji operetki zaprosiła 
dyrekcja zmakomitą primadonnę warszawską p. Elne Gi- 
stedt, reszta partyj spoczęła w rękach wybomego a 
łu krakowskiego, z p. Czemekówną, Wesołowskim i Pi- 
larskim na czele. 

P. Gistedt, którą krakowscy miłośnicy lekkiej muzyki 
mają w żywej pamięci z czasów jej występów” w ubie- 
giym sezonie — kreowała partje Urszuli Krüger z ele- 
gamcją i maestrją oraz z iście warszawskim szykiem. 
Zmakomita diva włada już wybomie językiem polskim 
„w mowie i piśmie", dzięki czemu jej enumojacje nabie- 
rają wiele wdzięku į wyrazu. Śpiewa zaś p. Gistedt bar- 
dzó pięknie, miłym, dźwięcznym, ciepłym i niosącym gło- 
sem, © typie jasnego mezzo-sopramu, którego „doskonałe. 
uformowanie techniczme podnosi i upiększa wdzięk me- 
lodjii. Artystka świadoma wszelakich kunsztów techniki 
wokalnej i scenicznej, daje postać heroiny, zarysowaną 
subtelnie, lecz bardzo wyraziście i wywołuje zachwyty 
audytorjum oraz szczere oklaski, tem więcej, że obok 
tych walorów wmosi na scenę wielką umiejętność tańca 
i, co za tem idzie, zgrałmości w ewolucjach przy- wykony 
waniu spiewu. 

Drzielną towarzyszką jej była p. Czernekówna, jako 
Kasia, zgrabna, femtyczna i nader szykowna kucharecz- 
ka. Zibytecznem byłoby — po raz już ni wiem który — 
rozwodzić się nad wdziękiem i czarem, jaki. na słuchacza 
rzuca ta ulubienica najinteligentniejszej publiczności. kra 
kowskiej swą zgrabmą postacią, nuchliwością, wdziękiem 
oraz wspaniałą a zawsze trafną mimiką pięknej swej twa 
nzycziki, W biedermayerowskich szatkach i kapelusikach 
było p. Qzemekównia bardzo do twarzy a kuplet skiero- 
wany przeciw „knzydszej i... głupszej połowie rodu ludz- 
kiego“ był nacechowany wdzięłiem pełnym pikamteryj- 
mej frywolności i „musiął* być bisowany. Trzecią figur- 
ką niewieścią była p. Wirska, którą kilkakrotnie już wi- 
dzieliśmy w ćhandkterystycznych postaciach epizodyez- 
nych. Sympatyczna artystka posiada swoisty wdzięk, do 
brą postawę i miły dźwięczny głosik. na którego emisją 
i dykeją należałoby popracować. P. Wirska bardzo czę- 
sto kładzie ambicje i pretensje niewieściej piękności. na 
ołtarzu wymagań sztuki, dzięki czemu zdobyła sobie na 
deżme jej uznanie. I tym mazem dała postać starammie 
obmyślaną i dobrą. Bohatera operetki rotmistrza odtwo- 
mzył p. Wesołowski, okazale prerentja i się w pięknym 
kostjumie hużara napoleońskiego.. Sympatyczny dźwięk 

iałego tenoru artysty, brzmiał ujmująco. w „liryez- 
nych ustępach partji i zlewał się z srebrzystym: głosem p. 
Gistedt w harmonijnie doskonałą całość. Partję sierżam- 
ta wykonał p. Pilarski jun. z tą vis comica, która cecim- 
je każde pojawienie się tego artysty na scenie, a która 
dzięki wrodzonerńi .smakowi nie pozwala mu nigdy pite 
kroczyć granie estetyki oraz wytworiego humoru weni- 
czego. W drugoplanowych rpartjach oddanych starannie, 
doskonale zaznaczyła się p. Dąbrowska a obok niej pp. 
Dudziński jako typ uczmiaka, p. Rawita-Kostrzewski ja- 
ko dziarski i elegamcki oficer oraz cały szereg bezimiem- 
nych — na afiszu — artystów. j % 
1 Balet „doskonale zaaramżowamy przez p. Ciesielskiego 
i jego świetną partnerkę ożywił niezwykle całość wie- 
czoru. Limdler odtańczony przez naszego sympatycznoże 
baletmistrza. posiadał dużo wdzięku tanecznego oraz tej 
ony mennecik. który poprzedził popis p. Ciesielskie- 
go, dał sposobność naszym. wizięku pełnym ballerinóm 
do wykazania zgrabności ruchów, elegancji postaci i du- 
Zzego poczucia nuzykalmości, przyczem role męskie odtaż 
czyły pnie Relska, Kaliska i Stróżyńsku z przedstawia- 
Reg je elesamcją ruchu. 

Wystawa staramna i wspamiała. dekoracje nowe, stylo- 
Só pomyślane, staroświceki szpinet na scenie jtd... spra- 
wily, iż bywalcy oneretkowi mieli do (eco wieczem o- 
hok nwier miłych wrażeń słuchowych także i dostwaja- 
Jace się do artystycznego miveau. wrażenia rozrywkowe. 
Orkiestrę prowadził zgrabnie i starannie p. Vesby. 

Operetka podobała się ogólnie. a że ją przyjęto goraco, 
świadezyły huragany oklasków i natarczywe żądania po- 
wtanzat, St. Bursa. 


KBKBÓTRACIA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


BYURALISTÓW wszelkiego rodzaja ta Państwowy 
Dead Pośr. Pracy, Kraków, ea 30. 


e z z NOO AEO 


PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie- 
rowad łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań. 
„siej. 4 Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ui. Podzam- 


ROBOTAR AR F: mj taj Pak 8 mağa donay i 
nat aństw, Urz. Po rący w Krakowie, u 
PE 0. 


POTRZEBA d dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzameze 30. 


WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłociu poszn- 
knuje rymazy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. 132 


PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów bęfonowj E 
trzebny zakaz na proriaią.. Zploszer ame: BE sredni- 
ctwa Pracy, Kraków, ul. 182 


POBOUÓIE się dobrego nużymowame go szdfera-mante- 
możliwie kawalera z dobremi świadectwami. Ofeaży: 
mek, Mkrzymka pocztowa 61. ? 140 


SŁUŻĄCY kawaler potrzebny do dużego domu na Po- 
morza od 1 czerwea lub t. fnoa. Wymagana zmtajomość 
doskonała usługi, bezmzplędnz uczciwość, Kopje świa- 
dectw wrar. z fotografja. nadsyłać: Rudowska, Klomówka 
przez Pelplin. 112 


PRZYJMĘ zaraz starsza kobietę umisjaca gotować, Zgo- 
szenia do Administracji „Gońca Krakowskiego“ pod 
trudsiienie ". 129 


DZIELNY uadmonter i kólku samodzielnych elektromon- 
terów na wysokie i niskie napięcie oraz instałację za- 
trudni natychmiast ua stałe Centrala Flektryczma na po- 
wiat chodzieski w Chodzieży. 168 
SERGE TROTĄCZ ZYC 


EOT Eaa WORA RENE TR PROCY T T EATE 
i Poszukujący posad i 
LLENO PEAT OET Ria 


URZĘDNICZKA z kiikuletnią praktyką adininistracyjną. 
Znająca buchalterję. pisze biegle na maszynie, pragnie 
zmienić posadę od 15 maja. Ki do Administracji 


Gońca Krak pod „Zmiana“ 183 
INWALIDA wojenny Adam Siwak, łat BŁ, z dohzemi 
PA pa poszukuje posady hened yy , inkasenta, 
isfratora, może pratować fi lea s Łaskawe 
zak wia do Związku inwalidów: Krażzów, Podzam- 
eza; 30 147 
ZREDUKOWANA NAUCZYCIELKA przyjmie posadę do 
dzieci — w.charakterze wychowawczyni, może wyjechać. 


Zgłoszenia do Adm,nistracjj Gońca Krak. pod , z 
kowana. 185 


OSUBA w średnim wieku poszu<uje posady jako go- 
spodym do samot. panu lub na płebanię, Zg oszenia do 
Admin. Gońca Krak. pod „Samoma, 186 


WOLNY bankowy na stałej posadzie, poszukuje na go- 
dziny popołudniowe zajęcia inkasa lub tem podołme. La- 
skawe zpłoszemia „Inkaso Kraków I, skrytka poemowa 
Nr. 16. ' 2503 


— Mieszkania i lokale 
(| 


n kawalerakiągo umeblowanego od 
= PSH umiwy, śl i4 do Añ tra- 
are © Roda aa Pakaa" pod „I 2472 


POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego z osobnym wejściem 
od zaraz. Czynsz wysoki. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
Gońca krak. pod „Łokój*. 182 


MŁODE, bezdzietne makieństwo poszukuje pokoju ber 
mębti. Ozymsz wadiug umowy. Zgłoszenia do Administra- 
ej „Gońca Krakomskiego“ pod „Wysoki czynsz”. 180 


WYNAJMĘ od zaraz pokój kawalerski z osobnym wej- 
ściem umeblowany. Czynsz dam wysoki. Zgłoszenia pi- 
semne pod , Zaraz“ do Adm. „Gońca Krakowskiego". 18 


POKÓJ kawalerski umeblom: any zaraz do wynajęcia. Naj- 
«chętniej akademikowi. Zgłoszenia tytko pisemne do Ad- 
miaistracji „Gońca Krakowskiego! pod REN - 189 
PE EE O E nb AIRA ala bek Xd 


| Sprzedaż i kupno 


SPRZEDAM wiozurę roczną agite] rasy. Zytoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod p t31 
OBRAZY pierwszozętnych malarzy współczesnych i 


umarłych kupię. Zgłoszemia pod „Polscy artyści“ do âd- 
ministracji „Gońca Krakcnrskiego ". 2549 
i ma ma 


i ktztrymoniakse. i 
DERENDA "A 


MŁODA zna pa" e tą a nawią- 
sA Sbrespoaliencję 2 | do lat 
e Pa do Asttodstrzcj Rui Gua. Kya r: 
a „iL M. W“ ma do Odehrana list w —— `: 
Gofice krak. lad 


TE z 
; Rozmaite 


REY kurar: jue kąpielowe „Brzoza“, pow. Byd- 

Pomorze, Tel. Brzoza Nr. 2, stacja kolej, Jero- 
ca p w miejscu. Zdrowa, sucha miejscowość, po- 
łożona mad malowmiczem jeziorem. okołonym igłastym 
lasem, 14 km. od Bydgoszczy, 50 pokoi, plaże, rybołó- 
stwo, bedzie zwyczajne i motorowe. Oświetlenie elektry- 
cme. Rozpoczęcie sczomu 1 maja. — Ceny przystępne. — 
Usługa skora i metelna. Poleca się uprzejmie Dyrekcja 


letnisko Brzoza. _ 34 
SKRADZIONE papiery wojskowe mit nazw isko Ferek 
2517 


Riotr z NE. Radriszowskiej une cowa Zniłe a Się. 


PALECZNY JÓZEF, San amieważnia zgubione tvm- 
czasowe zaświadczenie, 2516 


~ Redaktor odpowiedzia:uy: Marjaa Bobrowski 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Do mego skiadu det. towarów kolonjalnych. nasion, 
mąki żelastwa poszukuię:od i Jub 15 maja 1925 roku 
rutynowanego dzielnego 


pomocnika (ekspedjenta) 


w charakterze kierownika składu. Siły plerwszorzędne | 
zechcą zgłoszenia piśmienne z dołączeniem świadectw 
i wymagań skierować do firmy Karol Węckowski syn. 
Czersk Pomorze. 174 


O a a S SS 


| "HURTOWNIA KASZUŚSKA 
Rolnicze-kaionialna w Gdyni 


Pierwszy Dom Handiowy w polskim porcie 


3 dostarcza wszelkie towary importowane, 
wszelkie artykuły wywozowe. 
187 


zakupuje 


EKSPORT, 


IMPORT: 


RAASZYNY do Szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego* hurtewo-deta- 
licznie poleca skład iahry- 
czny „Tła Remak Conga" 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty rataimi. Pro- 
wincja może zamawiać iw 


EUEN 

, ORAM 

stownie w Warszawie. Api- 
rat do kaitu bezpłatnie. | W% 
Konkurencyjne maszyny 85 | Wa 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, kielce, Srenkiewi- 
Lublin, Szpitalna 
Foksal l! 2440 | 


cza 31. 
da 


DO 500 ZŁOTYCH 


miesięcznie może każdy 
zarobić łatwo bez różnicy 
i nie odrywając się od 
| swych zwykłych zajęć. Ka- 
| pitału i specjalności nie 
potrzeba.Szczeyóły wysyła - 
my natychmiast po otrzyma- ` 
niu | złotego na częściowe 
pokrycie kosztów w lis- 
cie gotow ką lub znaczkami. 
Adresow ać do firmy, „Ha- 
ce-wu* Warszawa, Leszno 
27 Skrzynka poczt. 73. tei. 
171-28 2462 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
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Aparaty „Ari“ 


2375 


ITA 


jedyny, WE Aor środek, psuwający BEZPOWROTNIE 


POT I NIEMIŁĄ WOŃ ZRAK, NÓG I PACH 


Leborat. Chem. Farm. „Ap. Kowalski“, Warszawa, ul. Miodowa5. 


SR a 


cn 


pierwszorzędnych gat. ziemniaków, 


rękami sanch p 
EL” na ziemie średnie :: :: 


„BISMARR” na ziemie ciężkie 
TOPINAMBUR” 200—300 ctr. 


60 cir. i 


po cenach dziennych ma do sprzedania 


Dwór Obra p. Golina. 


REKLAMA 


jest dźwignią Handlu i Przemysłu! 
„ARI” 


Dila Reklama Przemysłowa wietln 


wyświetlana w aparatach „Ari” we wszystkich miastach Polski i Niemiec. 
w kawiarniach, Cukierniach, Kinach i Hotelach i t. p. 
są w kształcie konsolki wiszącej z lustrami mechanicznie oświetlanej 
elektrycznie. 
Ogioszenie od zł. 6 do 335 na 'h» roku i cały rok. 


Spieszcie i przysyłajcie tekst lub klisze do Centrali Król..Huta „Ari“ Og. Rek. 
Przem. ul. Katowicka 40 tetef. 782. (Skrytka pocztowa 43.) 


Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę 


Reklama „Ari“ światowa w 14 dniach w całej Polsce wyświedana 
KŁAMY ŚWIATOWEJ* 


SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ! 
Reprezentacje prócz Centrali przyjmują zgłoszenia. 


Poznań p. Kazimierz Apeikowski Podgórna 2a. — Lwów p 
Górny Śląsk, Cieszyńskie i Zagłębie Dabrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sosnowiec ul. 3-go maja 1l. — 
Tarnopol p. Karol Zygmunt Rapaport ul. Rejtana 1. 


Na całą Polskę ogłoszenia do wszystkieh Aparatów 510 zł. za */2 roku 


Administracja Odtziału „Gońca Krakowskiego“ na Górny Śląsk i Cieszyńskie 
PINE zak ai i ogłoszenia. 


Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukułących 


= 50gr. | © 
E. 


przy ebsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy 


po wojskowych! 


Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych: 
poszukują posad: 

= Wszołek Jam, pom. handł. 

2) Hajduk Józef, b. urz. poezt., poszukuje posady kan- 
celaryjnej. 

3) Dudziak Stanisława poszukuje pracy jako krawazy- 
ni, ew, biurowej 

4) Muczanowśki Tomasz — do jakiajkołwiek pa 

5) Zieliński Aleksander — ślusarz wyèwali 

8) Koczenarz Stanisława, b. mauczyciałka, ie. 
posady biurowej, wzgl. leko. 

T) Mateja Jan, koszykarz. 

8) Kopeć Marja, 7 kias szkoły powsz., poszukuje po- 
sady biurowej lub pom. handl. 

9) Czesak Piotr poszukuje posady wożnego lub stróża. 
16) Rysfx Stanisław poszukuje jakiajkotwiek pracy. 
Zgłoszenia da Związku Inwalidów Wojernych, Kraków, 

Podzamcze 37 


(w pudełkach z sitkiem) 


m) 


EGEETE 


I 


m i 


Oprócz tego 


koniczyny bialej 


mje 


mim] 


Baczność 
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Przemysłowcy 


„REKORD RE- 


Marjan Bałaban i Linke ul. Halicka 21, — 


„ARI“. 


powa: YE 1; NO nm o 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Bogkownsza. 


GIEJEJEJEJ 


TAR 


